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Spotkanie przedstawicielek kobiet polskich 
z członkami Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego

szacunkiem
chylimy
Inicjatywa wzniesień a pomnika Matki-Foiki

WARSZAWA PAP. Wczoraj pod przewodnictwem gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego odbyło się w Warszawie posiedzenie 
Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego z udziałem kilkudziesięciu 
reprezentantek kobiet polskich.

Podczas spotkania członkowie 
WRON dokonali analizy aktualnej 
sytuacji społeczno-politycznej w 
kraju.

W czasie ożywionej i konstruk­
tywnej dyskusji głos zabrały1 Te­
resa Artuchowska, Halina Auder- 
ska, Jadwiga Biedrzycka, Anna* 
Borowska, Krystyna Bożkowa, Jad 
wiga Chojnacka, Halina Czerny- 
Stefańska, Henryka Dudarska, He­
lena Fałatowicz, Katarzyna Gaert- 
ner, Irena Jaworska, Eugenia 
Kempara, Alina Klonowska, Lidia

Przy wsparciu 

„Odry" i „Dany"

Dodatkowe kontrakty
na dostawę odzieży
REFORMA gospodarcza stwa­

rza szerokie pole działania dla 
(Dokończenie na str. 2)

Kordas, Halina Kossobudzka, Ewa 
Łuszczak, Walentyna Maskowska, 
Zofia Morecka, Wanda Mossoczy, 
Marianna Sieroń, Jadwiga Stasiak, 
Anna Tarniewicz, Barbara Tobo 
lewska, Monika Warneńska-Jelon- 
kiewicz i Bronisława Wilimowska.

We wszystkich wystąpieniach 
przewijała się duża troską o spo­
kój ojczystego domu, jego bezpie

/ Dokończenie na str. 2)

Dziś ma nastąpić start

Francuski kosmonauta 
i 400 kg aparatury 

polecę radzieckg rakietą
DZIŚ o godzinie 20.29 czasu moskiewskiego z Kosmodromu 

B a jk tm ur w ysta rtu je  na orbitę, na statku „Sojua T -6", pierw» 
s«a w  h is to r ii radziccko-franciiska załoga kosmiczna: W ład i­
m ir  Dżanibekow, Aleksander Iwanczcnkow i  Jean—Loup Chre- 
tien.
NA siedemnastym okrążeniu 

„Sojuza T-6”  nastąp*! jego połą­
czenie z zespołem orbitalnym 
„Salut-?”  — „Sojuiz T-5” , w 
którym od ponad miesiąca pra­
cują Anatolij Bieriezowoj i Wa­
lentin Lebiediiew. W nocy z 25 
nia 26 hm. kosmonauci radzieccy 
ii francuski przejdą do „Salu- 
ta-7 .

Lądowanie kosmonautów prze 
widzialne jest 2 lipca hr. o go­
dzinie 18.16 czasu moskiewskie­
go w rejonie Arfcałyku, w Ka­
zać hs ta näe.

W Moskwie czynne jest cen­
trum prasowe, z którego dzien­
nikarze radzieccy i zagraniczni ( 
ohaugiwać będą radziecko-fram- 
cusiki lot kosmiczny. Zaintereso­
wanie tym lotem jest bardzo 
duże. Z Francji przybyło do 
Moskwy około 80 dziennikarzy 
prasy, radia i  telewizji.

KANDYDAT na francuskiego 
kosmonautę został wybrany 
spośród grupy pilotów wojsko­
wych: kryteria ich doboru przy 
pominają bowiem wairunfci sta­
wiane kosmonautom. Kiedy za­
częto planować wspólny lot. 
fraincuslkii ośrodek badań kos­
micznych (CNES) otrzymał 400 

(Dokończenie na str. 3)

Falklandy —- Malwiny

Brytyjskie straty
L O N D Y N  P A P . B r y t y js k ie  m in i ­

s te rs tw o  o b r o n y  p o d a ło  o s ta te c z n e  
d a n e  d o ty c z ą c e  l ic z b y  o f ia r  k o n ­
f l i k t u  o F a ik la n d y - M a lw in y .  W  
w y n ik u  1 0 - ty g o d n io w y c h  w a lk  z g i­
n ę ło  256 B r y t y jc z y k ó w ,  a je d e n  u -  
w a ż a n y  je s t  za z a g in io n e g o .

Z a g in io n y m  je s t  18-le t.n i P h i l ip  
W il l ia m s  ż o łn ie r z  d r u g ie g o  b a ta l io ­
n u  G w a r d i i  S z k o c k ie j.  W ła d z e  VViel 
k i e j  B r y t a n i i  n ie  p o d a ły  o k o l ic z ­
n o ś c i je g o  z n ik n ię c ia .

M in is te r s tw o  o b r o n y  p o in fo r m o ­
w a ło , że w  to k u  d z ia ła ń  zo s ta ło  
r a n n y c h  384 ż o łn ie r z y  b r y t y js k ic h .

W e d łu g  o ce n  L o n d y n u  s t r a t y  A r ­
g e n ty n y  w  k o n f l i k c ie  o F a ik la n d y -  
M a lw in y  z a w ie ra ją  s ję  m ię d z y  700 
a 1 000 z a b ity c h .

1:1 w meczu Włochy — Kamerun

M a m y  ! m i e j s c ^
— gramy z Belgią i ZSRR

......... m utacyjne w grupach: I ,  I I I  i
V I. Środowe mecze uie przy wio 
s ly  żadnych zaskakujących roz 
strzygnięć. Udzia ł w  ćw ie rć fi­
nałach zapewniły sobie: Polska 
i W łochy a grupy I, Belgia i  
A rgentyna z grupy I I I  oraz Bra 
zy lia  i  ZSRR z grupy V L  Zgod­
nie z wcześniejszymi przew idy 
w aniam i, wskutek rem isu 1:1 
W łoch a Kamerunem, drużyna 
polska u trzym ała  I  lo ka ty  w 
sw o je j grupie i w  ćw ie rćfina ­
łach wałczyć będzie w  Barce­
lonie z zespołami B e lg ii i  
ZSRR, a W iochy z Argentyn® 
i  B razylią . Dziś i  jutro  ostatnie 
-mecze eliminacyjne w grupach: 
II, IV  i  V. Wyłonią one kolej­
nych 5 ćwierćfinalistów (szóste 
go już znamy — jest nim ze­
spól Anglii). Po tych spotka­
niach — w sobotę i w niedzie­
lę — w mistrzostwach nastąpi 
przerwa, a w poniedziałek roz 
poczną się pojedynki ćw ierćfi­
nałowe. Polska pierwszy mecz 
rozegra z Belgią, a nie jak wczo 
ra j podaliśmy — na podstawie 
informacji PAP. z ZSRR — w 
poniedziałek o godz. 21.

WCZORAJ zakończyły się pa 
p iłka rsk ich  m istrzostwach świa 
ta w  H iszpanii rozg ryw k i e li-

W C Z O R A J  W  H IS Z P A N I I
W ło c h y  — K a m e r u n

4 n.
G r . I I I  A r g e n ty n a  —  S a lw a ­

d o r  2:0.
G r .  V I  B r a z y l ia  —  N . Z e la n ­

d ia  4:0.
' D Z IŚ  N A  B O IS K A C H  

I  W  T V P
G o d z . 17.15 F r a n c ja  —  C S R S .
G o d z . 17.15 A lg ie r ia  — C h ile  

( f r a g m e n ty ) .
G o d z  21.00 H o n d u ra s  —  J u ­

g o s ła w ia .

Z  udziałem

Stefana Olszowskiego

Dziś Plenum 
KW PZPR

D Z IS IA J  o g o d z . 11 ro z p o ­
cz ę ło  s ię  p o s ie d z e n ie  p le n a rn e  
K W  P Z P R . T e m a te m  o b ra d  są 
a k tu a ln e  p r o b le m y  p r a c y  w e ­
w n ą t r z p a r t y jn e j  i  id e o lo g ic z ­
n e j w  s z c z e c iń s k ie j w o je w ó d z ­
k i e j  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j .  W  
o b ra d a c h  u c z e s tn ic z y  c z ło n e k

Szczecińscy dziennikarze

W służbie 
Czytelników
Spotkanie ZO SD PRL 

z I sekretarzem KW PZPR
DWIE GODZINY trwało wczo 

ra j spotkanie Szczecińskiego Za­
rządu Oddziału Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskiej Rzecz ypo 
spalitej Ludowej z I  sekreta­
rzem KW PZPR w  Szczecinie 
Stanisławem Młskiewiczem. Je- 

(Dokończenie na str. 3)

Filmowy hit!

Już w lipcu
„Wejście smoka”
NIEZBYT atrakcyjny repertu­

ar naszych fciin (którym ta leże 
Mundial da je się ostatnio sro­
dze we znaki) wzmocni nieba­
wem „Wejście smoka” , ntiezwyk 
le widowiskowy film  o karate­
kach z Bruce Lee w rod! głów­
nej. OPRF w  pierwszym rzucie 
wprowadza tern obraz do kam 
całego Szczecińskiego Wybrzeża 
(lipiec), zaś od sierpnia wejdzie 
om na ekrany *kim Szczecina.

( * » )

W  P R Z E M Y Ś L E  le k k im  z a ­
t r u d n ia ją c y m  w  o g r o m n e j  
r c ię k s z o ś c t k o b ie ty ,  d z ia ła ją  
j u ż  o d  d o b r y c h  k i l k u  la t  ■przy 
no szą c  n ie m a łe  k o r z y ś c i  p r o ­
d u k c y jn e ,  a le  p rz e d e  w s z y s t­

k im  z d r o w o tn e  ta k  z w a n e  
o d d z ia ły  'p ra c y  c h r o n io n e j.  
Z n a jd u ją  t u  z a t ru d n ie n ie  g łó w  
n ie  k o b ie ty ,  k t ó r e  o c z e k u ją  
d z ie c k a . W y k o n u ją  w  c is z y  t  
s p o k o ju  lż e js z e  n iż  d o ty c h c z a s  

p ra c e . N a jc z ę S c ie j s z y ją  u b r a n ­
k a  d la  d z ie c i,  h a f t u ją  I tp .

O d d z ia ł p r a c y  c h r o n io n e j  to 
Z a k ła d a c h  T k a n in  D e k o r a c y j­
n y c h  „ D E K O R  A ”  w  Ż a ra c h -  
( w o j .  z ie lo n o g ó rs k ie )  u tw o r z o ­
n o  to  1979 t . K ie ro w a n e  są t u  
o p ró c z  p r z y s z ły c h  m a m  r ó w - , 
n le ź  te  k o b ie ty ,  k tó r e  ze  
w z g lą d ó w  z d r o w o tn y c h  nie 
m o g ą  b y ć  z a t ru d n io n e  p r z y  
n o r m a ln e j  p r o d u k c j i .  O d d z ia ł,  
n a d  k t ó r y m  o p ie k ą  m e d y c z n ą  
s p r a ig i i ją  le k a rz e  i  p ie lę g n ia r ­
k a  z  z a k ła d o w e j  p r z y c h o d n i  
d y s p o n u je  49 s ta n o w is k a m i  
p r a c y .
C A F  —  T o m a s z  G a w a łk le w lc z

Jak Bismarck w Chrobrego się zmienił...

Król Bolesław
powróci do Gniezna

W CZASACH gdy ziemie poi 
skie przeorane były granicami 
zaborów, wyrosło — zwła­
szcza w  większych miastach — 
szereg budowli i  pomników, 
symboli obcego panowania, któ 
re miało trwać „po wieczne 
czasy” . Dotyczy to zwłaszcza

zaborów pruskiego i  rosyjskie­
go.

GDY w 1919 roku powstała 
odrodzona Polska, gdy zdarto 
już pruskie flagi i  znienawi­
dzone herby —- przyszła kolej

(Dokończenie nu st-r. 2)
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Z szacunkiem chylimy czoło
(Dokończenie ze str. 1)

czeńs.two zewnętrzne I wewnętrz­
ne. Wskazywano na potrzebę roz- 
»zenzema udziału kobiet w dzta- 
lokiośd obywatelskich komitetów 
odrodzenia narodowego, w których 
konkretyzuje się idea porozumie­
nia narodowego i socjalistycznej 
odnowy.

Na zakończenie spotkania glos 
zabrał przewodniczący Wojskowej 
Rody Ocalenia Nonodowego gen. 
armii Wojciech Jaruzelski, który 
powiedzkrt m. in.:

WESZŁO JUŻ w zwyczaj, że 
Wojskowa Rada Ocalenia Narado 
wego spotyka się z przedstawicie 
leśni różnych środowisk społecz­
nych. Obraz wsipółczesnej Polski, 
|alu się ujawnia podczas tych 
szczerych, bezpośrednich rozmów, 
jest często nie wolny od goryczy, 
od niespokojnych pytań o przysz­
łość kraju. Jest jednak prawdzi­
wy. O inne nam spotkania nie 
ebodzś. Jest bowiem jedna tylko 
prawdziwa Polska — ta istniejąca 
realnie tu I teraz. Polska, w któ­
rej przyszło nam żyć i którą wła 
snymi siłami musimy przeprowa­
dzić bezpiecznie przez wzburzone 
fale historii. Polska, którą trzeba 
wydobyć z biedy i wewnętrznego 
rozdarcia.

To spotkanie doje okazję, aby 
2  szacunkiem pochylić czoło przed 
tymi, które obdarzone są szcze­
gólnie zaszczytnym tytułem. My­
ślę o matkach. Dały Ojczyźnie 
swe macierzyństwo. Dały z siebie 
toto poświęceń I trudu, tej co­
dziennej, matczynej krzątaniny, 
której historyk nie wymierzy, lecz 
bez której żaden polski dom nie 
byłby domem. Wniosły do życia 
narodu wartości bezcenne.

Pragnę z tego miejsca przeka­
zać wszystkim polskim matkom 
wyrazy najwyższego szacunku i 
wdzięczności. Czas dzisiejszy nie 
sprzyja stawianiu pomników. Ale 
nadeszła chyba pora, aby 
wznieść pomnik Molki-Polki. Dow 
no już powinien stanąć na noszej 
ziemi, oby świadczyć o patriotycz 
nej ofiarności polskich matek. O 
fch niezapomnianym wkładzie w 
przetrwanie naszego narodu, w je 
go uporczywą, bohaterską walkę

o wolność I zwykłą, człowieczą 
sprawiedliwość.

Jest naszym pragnieniem, aby 
budową tego pomnika zajęli się
żołnierze naszych sił zbrojnych — 
pozostający w służbie czynnej i 
w rezerwie, żołnierze wszystkich 
roczników, spod wszystkich zna­
ków pułkowych, znad Oki I spod 
Tobruku, partyzanci ł bojownicy 
ruchu oporu, żołnierze wszystkich 
dawnych i obecnych jednostek 
Wojska Polskiego.

Mówi się, że na świecie panu­
je pokój. A przecież w wielu re­
jonach świata matki opłakują co­
dziennie swych poległych synów. 
W klimacie konfrontacji, szantażu 
ekonomicznego, brutalnej ingeren­
cji, mnożą się coroz nowe ¡fconflik 
ty ł akty agresji. Każdy z nich 
może być iskrą, globalnym dęto 
notorem. Obecna administracja 
amerykańska nie rezygnuje z wy 
sitków, aby zatruć atmosferę rów­
nież na naszym kontynencie, zruj 
nować gmach europejskiego poko 
ju. Nasz kraj od wielu miesięcy 
znajduje się pod wielostronną pre 
sją najbardziej awanturniczych kół 
Zachodu. Nie rezygnuje się nadal 
z zamiaru, oby tania polska 
krew wpłynęła na zwyżkę giełdo­
wych notowań, aby tak zwana 
„sprawa polska" stała się narzę­
dziem zburzenia równowagi 
kraju I w świecie.

Wielka sztafeta polskich poko­
leń bierze i dziś swój początek, 
jak brała go zawsze, wśród rodzin 
nego domu. Rodzina najpełniej 
kształtuje osobowość dziecka, a 
potem młodego człowieka. Wy­
wiera decydujący wpływ na spo­
sób myślenia oraz system war­
tości. Z tym większym niepoko­
jem myślimy o patologii społecz­
nej, o kryzysowych zjawiskach w 
sferze obyczojowo-morolnej, nie 
możemy być i nie będziemy wo­
bec tych zjawisk obojętni. Doty­
kają one niemotą część rodzin. 
Ponad milion polskich dzieci nie 
znajduje w swych rodzinach na- 
leżn»oo im ciepła. Rośnie liczbo 
matek wychowujących swe dzieci 
samotnie. Kryzys rodziny jest zja 
wiskiem występującym w bardzo 
wielu krajach, również w zamoż­
niejszych niż Polska. Nie ma tu

łatwych recept, a jeśli są, to nie 
mają na celu rzeczywistej popra­
wy ludzkiej doli, lecz zupełnie in­
ne kalkulocje. Dlatego jest dla 
Polski sprawą tak dpniasłą, aby 
rodzina utrwaliła w życiu społecz 
nym swą wysoką rangę.

Wiemy aż nadto dobrze, jak u- 
ciążlłwe jest dziś codzienne życie 
kobiety i matki. Kiedy czytam ra­
porty o stanie zaopatrzenia, o bez 
zasadnej nierzadko drożyźaie, o 
nadwątlonych niciach gospodarki, 
które z uporem staramy się wią­
zać — myślę często, że przyszło 
nom borykać się z nadludzkim 
wprost wyzwaniem. Wierzę, że wy 
zwaniu temu sprostamy. Naród 
nasz potrafił zawsze dać z sie­
bie wszystko, kiedy wróg wycią­
gał rękę po noszą ziemię. Teraz 
dowodzi, że powagi i rozwagi, po 
czucia odpowiedzialności i cierpli 
wej wytrwałości, nie braknie mu 
również w najtrudniejszej próbie 
czasów pokoju. Wielka w tym za 
sługa polskich kobiet.

Zgwałcił i zamordował a później 

upozorował samobójstwo

Po żmudnym śledztwie 
ujęto „wampira“

—  T A K , przyznaję się do 
gw ałtu  i  zabójstwa, k tóre  upo­
zorowałem na samobójstwo —
oświadczył prokuratorowi po 
przedstawieniu zarzutu 30-letni 
łodzianin, zatrzymany pod za­
rzutem najcięższej zbrodni — 
pozbawienia życia.

UJĘCIE tego osobnika wyma 
gało żmudnych i  długotrwałych 
działań służby kryminalnej i  
współdziałających z nią służb 
MO. Zbrodnia popełniona na 
21-letniej pracownicy Wytwór­
n i Termometrów — Elżbiecie 
Sz. wyszła na ja w  15 marca 
br. Tego dnia o godz. 14.20 zna 
leziono w lasku ciało powieszo 
nej na szaliku dziewczyny. 
Choć upozorowano samobój­
stwo, sekcja zw łok potw ie rdz i­
ła, iż denatka została uduszona, 
zgwałcona, a następnie pow ie­
szona na szaliku 11 marca m ię­
dzy godz. 20 a 21.

N A  m ie js c u  z b r o d n i  u ja w n io n o  
ś la d  n ie z w y k łe j  z e ló w k i.  Id e n ty c z ­
n y  o d c is k  w y k r y t o  ta k ż e  n a  s p o d ­
n ia c h  z a m o rd o w a n e j.  J a k  s tw ie r ­
d z o n o , z e ló w k i  t a k ie  u ż y w a n e  b y ły  
■ w y łą czn ie  w  b u ta c h  p r a c o w n ik ó w  
e t a c j i  b e n z y n o w y c h  w  K a n a d z ie , 
U S A  i  R F N . W y tw ó r c a  — z a k ła ­
d y  w  N o w y m  T a r g u  p o tw ie r d z i ł ,  
i ż  k i lk a d z ie s ią t  p a r  tz w .  o d r z u tó w  
e k s p o r to w y c h  t r a f i ł o  d o  łó d z k ic h  
s k le p ó w  d o  w o ln e j  s p rz e d a ż y . 
M o ż n a  w ię c  b y ło  l ic z y ć  t y l k o  na  
s z c z ę ś liw y  t r a f ,  że s p o tk a  s ię  k o ­
g o ś  w  ta k ic h  b u ta c h  p r o d u k o w a ­
n y c h  a ż  w  14 ró ż n y c h  m o d e la c h . 
O d s z u k a n o  k i lk u n a s tu  m ę ż c z y z n

n o s z ą c y c h  n ie z w y k łe  b u t y ,  p r z y  o -  
k a z j i  w y k r y w a ją c  k i l k u  u c ie k in ie ­
r ó w  z  z a k ła d ó w  p o p r a w c z y c h  1 
s p r a w c ó w  c z y n ó w  lu b ie ż n y c h .  
W s z y s c y  m ie l i  je d n a k  a l i b i  n a  w ie  
c z ó r ,  k ie d y  to  p o n io s ła  ś m ie rć  
E lż b ie ta  Sz.

B U T Y  z u n ik a ln y m  w z o r e m  ze­
ló w k i  b y ł y  t y l k o  je d n y m  z  t r o p ó w , 
ja k im  p o d ą ż y l i  p ro w a d z ą c y  ś le d z ­
tw o .  I n n y m  J a k i b a d a n o , b y ło  u -  
s ta łe n ie  k t ó r y  ze s p r a w c ó w  p rz e ­
s tę p s tw  s e k s u a ln y c h  o s ta tn io  w y ­
s z e d ł z  w ię z ie n ia  lu b  z z a k ła d y  
p o p s y c h ia tr y c z n e g o . P o n ie w a ż  w ia ­
d o m o , iż  p rz e s tę p c y  s e k s u a ln i czę ­
s to  n ie  p rz e s ta ją  n a  je d n e j 
z b r o d n i,  w z m o ż o n o  p a t r o le  i  In ­
te re s o w a n o  s ię  w s z y s tk im i  m ę ż ­
c z y z n a m i z a c h o w u ją c y m i s ię  po ­
d e jr z a n ie  w  s to s u n k u  d o  id ą c y c h  
s a m o tn ie  k o b ie t .  T e  d z ia ła n ia  t r w a  
ł y  s ze re g  ty g o d n i  i  z o s ta ły  u w ie ń ­
czo n e  p e łn y m  s u k c e s e m .

W  A r t u r ó w k u  z a t rz y m a n o  o s ta t ­
n io  3 0 - le tn ie g o  m ę ż c z y z n ę , k t ó r y  
u s i ło w a ł  d o k o n a ć  g w a ł tu  n a  k o ­
b ie c ie .  J a k  s tw ie r d z o n o ,  o s o b n ik  
te n , n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y ,  Już 
d w u k r o tn ie  b y ł  k a r a n y  za p rz e ­
s tę p s tw a  s e k s u a ln e . W  u b . ty g o d ­
n iu  p r o k u r a t o r  p r z e d s ta w ił  te m u  
m ę ż c z y ź n ie  z a r z u t  z g w a łc e n ia  i 
u d u s z e n ia  E lż b ie ty  Sz. P o d e jrz a n y  
p r z y z n a ł  s ię  d o  z a b ó js tw a  i  p rz e d ­
s ta w i ł  o k o l ic z n o ś c i w  ja k i c h  d o ­
p u ś c i ł  s ię  z b ro d n ic z e g o  c z y n u . 
D z ie w c z y n y , j a k  s ię  o k a z a ło  
w c z e ś n ie j n ie  z n a ł.  Z n a la z ł s ię  na 
s k r a ju  la s k u ,  b y ć  m o ż e  c z y h a ją c  
n a  ja k ą ś  s a m o tn ą  k o b ie tę .  E lż b ie - . 
ta  Sz. s z ła  o  g o d z . 19.15 o d  k o le ­
ż a n k i.  J u ż  ta m  n ie  d o ta r ła ,  g d y ż  
n a  j e j  d ro d z e  z ja w i ł  s ię  „ w a m p i r ” . 
Z o s ta ła  c io s e m  w  g ło w ę  p o w a lo ­
n a  n a  z ie m ię , a  n a s tę p n ie  p ó łp r z y ­
to m n a  z a n ie s io n a  ze ś c ie ż k i w  p o ­
b l is k ie  k r z e w y . . .

O b e c n ie  t r w a ją  d a ls z e  c z y n n o ś c i 
ś le d c z e , z w ią z a n e  z  w y ja ś n ie n ie m  
s z c z e g ó łó w  z b ro d n i.

Niedziela w Zamku

Mieszanka firmowa 
Klubu Market

JEDNYM z głównych akcen­
tów najbliższej Niedzieli w Zam 
,kiu będzie prezentacja działają­
cego od niespełna 3 miesięcy 
¡k>kiibu Market przy SM Śród­
mieście. Będzie to przede wszyst 
kiim rzadka okazja posłuchania 
na żywo grupy wokalnej Musie 
Market, której klub jest głów­
ną kwaiterą. Paru informacji na 
temat ostatnich kodei losu tego 
zespołu udzielał nam jeden z za 
łożyoieli MM — Wojciech Bor- 
guński:

—  (O S T A T N IO , p o  d o k o n a n y c h  
p rz e z  na s  n a g ra n ia c h  d la  t e le w iz j i  
R F N  w  B e r l in ie  Z a c h o d n im  ze s p ó ł 
p rz e s z e d ł p o d  s k r z y d ła  P o ls k ie g o  
S to w a rz y s z e n ia  J a z z o w e g o . N a s z y m  
s z e fe m  a r t y s t y c z n y m  z o s ta ł k ie r u ­
ją c y  g ru p ą  „ S a m i S w o i”  J a n u s z  
S z p ro t.  O n  te ż  o p r a c o w u je  n a m  
n o w y  — p o ls k i  — r e p e r tu a r .  B ę ­
d z ie  t o  c o s  z u p e łn ie  n o w e g o  n a  p o i 
s k im  r y n k u  je ś l i  o c z y w iś c ie  z d o ­
b ę d z ie  u z n a n ie  s łu c h a c z y . C oś n a  
p o g r a n ic z u  s o u lu , s w in g a , ja z z  r o c ­
k a  i  f u n k y .  N ie , te g o  Jeszcze n ie  
z a ś p ie w a m y  n a  N ie d z ie l i  w  Z a m ­
k u .

P r z e d s ta w im y  n a sz  s p ra w d z o n y  
d o ty c h c z a s o w y  r e p e r tu a r  g o sp e ls  i  
s p i r i tu e ls .

P o n a d to  p r z y g o to w u je m y  w s p ó ln e  
w y s tę p y  z  A n d r z e je m  R o s ie w ic z e m , 
a ta k ż e  z u p e łn ie  s p e c y f ic z n y ,  u -  
t r z y m a n y  w  n a s t r o ju  r e l ig i jn y m  
p r o g r a m  z  J a n u s z e m  S o jk ą .

K lu b  M a r k e t  (n a z w a  d o s to s o w a n a  
d o  t r e n d ó w  r e f o r m y  g o s p o d a rc z e j)  
p o k a ż e  s w ó j  w ła s n y  k a b a r e t  o ra z  
s w o je  w ła s n e  o d k r y c ie  m u z y c z n e  
— m ło d e g o  p ia n is tę  C z e s ła w a  B o -  
b re c k ie g o ,  d y s p o n u ją c e g o  te c h n ik ą  
b l is k ą  k u n s z to w i n ie z a p o m n ia n e g o  
E r o l la  G a rn e ra . C z e s ła w  B o b re c -k i 

b ę d z ie  g w ia z d ą  k o n c e r tu , '  k t ó r y  
ro z p o c z n ie  s ię  o  g o d z . 16.,

S z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  N ie d z ie l i  w  
Z a m k u  j u t r o .

0 a w )

Dodatkowe kontrakty
(Dokończenie ze str. 1)

wszelkiego rodzaju inicjatyw  i 
własnych przedsięwzięć. Także 
i w handlu konieczne jes-t prze 
łamywanie starych nawyków, 
gdyż oczekiwanie na przydzia­
ły i ioae działania dystrybucyj 
ne skazane jest na niepowodze 
nie. Wychodząc z tego założe­
nia Urząd Wojewódzki zainicjo 
wał wyjazdy przedstawicieli 
handlu i  szczecińskich produ­
centów do producentów w 
innych województwach dla 
zdobycia dodatkowych kon­
tr-akt ów wzbogacających ry ­
nek w  masę towarową. 
Zastanawiać by mogło dlacze­
go w ekipach poszukujących to 
warów znaleźli się także przed 
stawiciele szczecińskich produ­
centów. Odpowiedź jest prosta
— ludzie ci znają się z innymi 
producentami z rozmaitych kon 
taktów, niejednokrotnie mieli i 
mają wspólne interesy a poza 
tym sami mają także coś do o- 
ferowania. W kontaktach han­
dlowych na świecie bywa, że 
nie liczy się nawet firma, lecz 
konkretne nazwisko, konkretny 
człowiek. Do niego ma saę za­
ufanie, z nim też chętnie załat­
wia się transakcje...

D L A T E G O  te ż  t o  je s t  c h y b a  p o ­
w o d e m , że e k ip a  w  s k ła d z ie :  d y ­
r e k to r  W P H W  S te fa n  K r u p iń s k i ,  

d y r e k t o r  Z P O  „ O D R A ”  J ó z e f K u -  
b is z y n  i  d y r e k to r  Z P O  „ D A N A ”  
W it o ld  S a m o le j p o  4 - d n io w y m  
w o ja ż u  p o  P o ls c e  n ie  w r ó c i ła  z 
p u s ty m i r ę k a m i.

— NASZE kontraktacje doko 
nywane na różnych giełdach — 
stwierdził w  rozmowie z „K u­
rierem”  dyr. Stefan Krupińska
— nie zaspokajają popytu na 
szczecińskim rynku . Dlatego też 
podejm ujem y niekonwencjonal­
ne działania dla zdobycia ma­
sy towarow ej. Jedną z tych 
metod jest włączenie producen 
tów  szczecińskich do rozmów z 
ich b ra tn im i przedsiębiorstwa­
m i z innego terenu na temat 
dodatkowych zakupów. O stat­
nio w róc iliśm y z w yjazdu do 
11 zakładów odzieżowych, gdzie 
udało się dokonać dodatkowych 
zakupów masy tow arow ej na 
łączną sumę ponad 90 m in  zł. 
Tow ary dostarczane będą już w 
tym  miesiącu i  w  I I  półroezu.

C O  i  z k i m  w ię c  z a ła tw io n o ?
W  p o z n a ń s k ie j „ M o d e n ie ”  z a k u ­

p io n o  1500 o k r y ć  d a m s k ic h , w  
„ W ó le z a n c e ”  w  L o d z i  —  6 ty s .  k o ­
s z u l, b lu z e k ,  p o d o m e k  (1 ty s .  z  d o ­
s ta w ą  w  c z e r w c u )  w  „ 1  M a ja ”  w  
Z g ie rz u  — 2 ty s .  u b r a ń  (1 ty s .  z 
’d o s ta w ą  w  c z e rw c u ) ,  w  „ P r ó c h n i ­
k u ”  w  Ł o d z i —  2 ty s .  p ła s z c z y  i  
k u r te k .  W  b ie ls k o - b ia ls k im  „ B ie l -  
k o n ie ”  z a ła tw io n o  d o s ta w ę  2,5 ty s .  
s z tu k  s p o d n i i  500 s z t  in n y c h  a r t y ­
k u łó w ,  z w a łb rz y s k ie g o  „ R a f io ”  o -  
t r z y m a m y  1400 o k r y ć  m ę s k ic h  i  
c h ło p ię c y c h  z d o s ta w ą  w  c z e rw c u  
i  13 ty s .  o k r y ć  z  d o s ta w ą  w  I I  
p ó łro c z u . „ O t is ”  w e  W r o c ła w iu  d o ­
s ta rc z y  1600 u b r a ń ,  k u r te k ,  w ia t r ó ­
w e k  w  c z e r w c u  i  2 ty s .  s z t. t e j  
k o n fe k c j i  w  I I  p ó łro c z u . W  „ P a b i i ”  
w  P a b ia n ic a c h  z a k u p io n o  4,5 ty s .  
o k r y ć ,  w  ty m  k o s z u le , ż a k ie ty ,

k u r t k i ,  w  Z P O  „ B y t o m ”  1 ty s .  
s p o d n i i  l  ty s .  u b r a ń ,  zaś w  „ I n -  
te rm o d z ie ”  w e  W ro c ła w iu  5500 
s p o d n i (500 s  d o s ta w ą  w  c z e r w c u ) .

—• K A Ż D Y  z  t y c h  p r o d u c e n tó w  
p o s ia d a  w ła s n e  s k le p y  f i r m o w e  n a  
s w y m  te re n ie  —  m ó w i d y r .  K r u ­
p iń s k i  — s tą d  te ż  z a in te re s o w a n ie  
ta k ż e  p r o d u k c ją  „ O d r y ”  i  „ D a n y ” , 
O b a  te  p rz e d s ię b io r s tw a  z o b o w ią ­
z a ły  s ię  d o  s p rz e d a ż y  p e w n e j i l o ­
ś c i s w y c h  w y r o b ó w  n a  rae cz  n a ­
s z y c h  k o n t r a h e n tó w .  I  t a k  n p . d y r .  
J ó z e f K u h is z y n  z o b o w ią z a ł s ię  d o  
s p rz e d a ż y  8—10 ty s .  s z tu k  s p o d n i 
t y m  s k le p o m  f i r m o w y m .  N ie  u -  
s z c z u p li  t o  n a sze g o  r y n k u ,  g d y ż  i  
t a k  b y ły b y  s p rz e d a n e  n a  in n y  te ­
re n .  Z  „ O d r y ”  s z c z e c iń s k i r y n e k  
o t r z y m a  43 ty s .  je d n o s te k  o d z ie ż y , 
O b ok t r a d y c y jn y c h  s p o d n i ta k ż e  
o d z ie ż  p ro d u k o w a n ą  w  r a m a c h  
p r o g r a m u  o p e ra c y jn e g o  d la  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż y .

W TOKU w izyt uzgodniono 
również, że oprócz zakontrakto­
wanych ilości na szczeciński ry  
nek będą także spływały tzw. 
odrzuty eksportowe. O doniosło 
ści podjętego działania, w  tra k  
cie którego zawarto um owy 
na dostawy odzieży na ponad 
90 m in z ł niech świadczy po­
równanie: na giełdzie poznań­
sk ie j w  kw ie tn iu , k tó ra  była 
g łównym  źródłem zaspokojenia 
potrzeb województwa w  odzież 
zawarto um owy na dostawy na 
I I  półrocze na 280 m in  zł. 
lane zaś, „niekonwencjonalne”  
działania WPHW, przyniosły 
kontrakty na 20 min zł.

HANDEL znalazł więc drogę 
do producentów. Warto te kon­
takty utrzymywać i rozwijać 
nie zaniedbując dotychczaso­
wych. Obecnie trzeba dokładać 
maksimum wysiłku i przedsię­
biorczości w  zdobywaniu towa­
ru  dla swego rynku. I  tu liczyć 
się będzie każde przedsięwzię­
cie, każda inicjatywa. Połącze­
nie wysiłków z miejscowym 
przemysłem, przyniosło ewiden 
tne korzyści nie tylko gospo­
darcze, ale także społeczne.

(wit)

Kołbacz
zaprasza

W  N IE D Z IE L Ę  27 b m . k a ż d y  
b ę d z ie  m ia ł  o k a z ję  za p o zn a ć  
s ię  z  p ra c ą  Z o o te c h n ic z n e g o  
Z a k ła d u  D o ś w ia d c z a ln e g o  w  
K o łb a c z u .

O d  g o d z . *  d o  1« t r w a ć  tu ­
t a j  b ę d z ie  b o w ie m  „ D z ie ń  
o t w a r t y c h  d r z w i ” . O c z y w iś c ie  
im p re z a  d e d y k o w a n a  je s t  
g łó w n ie  p rz e d s ta w ic ie lo m  p a ń ­
s tw o w y c h ,  s p ó łd z ie lc z y c h  i  i n ­
d y w id u a ln y c h  g o s p o d a rs tw  r o i  
n y c h  o ra z  s łu ż b ie  r o ln e j .  W 
n ie d z ie lę  b o w ie m , b ę d ą  o n i  
m ie l i  m o ż l iw o ś ć  w y s łu c h a ć  na  
m ie js c u  in fo r m a c j i  o  p r z e m y ­
s ło w y c h  m e to d a c h  c h o w u  b y ­
d ła ,  o w ie c  i  t r z o d y ,  r o ln ic z y m  
w y k o r z y s ta n iu  o d c h o d ó w , d o ­
s k o n a le n iu  z w ie r z ą t  o ra z  za ­
p o z n a ją  s ię  z p re z e n ta c ją  b a ­
d a ń  w ła s n y c h  z a k ła d u , k tó r e  
m o g ą  b y ć  w d ro ż o n e  w  p r a k t y ­
ce . ( m o r)

Król Bolesław
powróci do Gniezna

(Dokończenie ze str. 1)

na rozbiórkę bardziej trwałych 
i  monumentalnych „pamiątek”  
po zaborach. Rozpoczął Po­
znań, „demontując”  w ielki pom 
nik Bismarcka. Podobnie dzia­
ło się w  całej Polsce, wszędzie 
tam, gdzie w świętą matkę — 
ziemię wrosły symbole władzy 
zaborczej...

M A Ł O  k t o  d z iś  p a m ię ta , że p o ­
z n a n ia c y  z u ż y l i  s p iż  z  ro z e b ra n e g o  
w  1920 r o k u  p o m n ik a  k a n c le r z a  
O t to n a  B is m a r c k a  d o  w y k o n a n ia  
f ig u r y . . .  B o le s ła w a  C h r o b r e g o !  O - 
b y w a te ls k i  k o m i te t  b u d o w y  te g o  
p o m n ik a  z a w ią z a ł s ię  w  1925 ro k u .  
C z te r y  la ta  p ó ź n ie j C h r o b r y  „ b y ł  
g o tó w ” . S ta n ą ł  p rz e d  k a te d rą  
g n ie ź n ie ń s k ą , zaś  nas« p ie rw s z y  
k r ó l  m ia ł  s y lw e tk ę  i  r y s y  tw a r z y ,  
w ie r n ie  p r z y p o m in a ją c e . . .  k s ię c ia  
J ó z e fa  P o n ia to w s k ie g o  ze Z ło te j

K a p l ic y  w  ś w ią t y n i  p o z n a ń s k ie j.  
D o  d z iś  n ie  w ie m y , c z y  tw ó r c a  f i ­
g u r y  B o le s ła w a  C h ro b re g o  —  M a r ­
c in  R o ż e k  — m ia ł  za m a ło  fa n ta ­
z j i  c z y  te ż  p o  p r o s tu  n r t c h n ą ł  g o  
g łó d  h is to r y c z n e j  c ią g ło ś c i” ...

POMNIK króla Bolesława 
zniszczyli hitlerowcy w 1940 r. 
Przed kilkoma miesiącami za­
wiązał się jednak nowy, spo­
łeczny komitet budowy — a 
właściwie odbudowy — monu­
mentu. W skład komitetu 
wchodzi m. in. prymas Polski 
arcybiskup Józef Glemp. I 
wszystko wskazuje, iż nasz 
pierwszy koronowany władca 
powróci na swe dawne miejsce 
w Gnieźnie już za rok, odtwo­
rzony wiernie przez poznań­
skiego rzeźbiarza Jerzego So­
bocińskiego.

S T W IE R D Z IW S Z Y  ó w  f a k t  p rz e ­
n ie ś m y  s ię  o  300 k m  d a le j  n a  p o ­
łu d n ie .  d o  K r a k o w a ,  a ś c iś le j —  n a  
W a w e l.  T u , p r z y  w e jś c iu  d o  g ro ­
b ó w  k r ó le w s k ic h  s to i w s p a n ia ły  
k a m ie n n y  b a ld a c h im ,  w s p a r t y  n a  
n e f r y to w y c h  k o lu m n a c h .  O w e  k o ­
lu m n y  p o c h o d z ą  z ro z e b ra n e g o  w  
p o c z ą tk a c h  la t  20 *• w a rs z a w s k ie g o , 
b iz a n ty js k ie g o  s o b o r u !  Z a ś  g r a n i to  
w y  c o k ó ł  b a ld a c h im u  w y k o n a n y  
je s t  z g r a n i tu  n a  k tó r y m  w z n o s i ł  
s ię  o n g iś  p o z n a ń s k i p o m n ik  
B is m a r c k a ,  a g ło w ic e  k o lu m n  o d ­
la n o  z p o z o s ta ły c h  30 po  I  w o jn ie  
n a  W a w e lu  a u s t r ia c k ic h  a rm a t. . .

W  *■ te n  sp o s ó b  je d e n  z p ie r w ­
s z y c h  „ o d n o w ic ie l i ”  i  k o n s e r w a to ­
r ó w  k a t e d r y  i  z a m k u  - g ó ru ją c y c h  
n a d  p r a d o lin ą  W is ły ,  p r o f .  S z y s z k o  
-B o h u s z  w  sp o s ó b  ty le ż  d y s k r e tn y ,  
c o  o c z y w is ty  i  t r w a ły  „ w z ią ł  od ­
w e t ”  na  w s z y s tk ic h  t r z e c h  z a b o r ­
c a c h !

D o d a jm y  je s z c z e , że n a  b a ld a c h i 
m ie , po d  k tó r y m  p rz e c h o d z i k a ż d y ,  
u d a ją c y  s ię  d o  n e k r o p o l i i  p o ls k ic h  
k r ó ló w ,  c z y ta m y  „ C o r p o r a  d o r m iu n t  
v ig i la n t  a n im a e ”  (C ia ła  ś n ią  — d u ­
c h y  c z u w a ja ) ,  zaś na  g r a n ic ie ,  p o ­
c h o d z ą c y m  z c o k o łu  p o m n ik a  p r u ­
s k ie g o  k a n c le r z a  w y r y t e  są h e r b y  
p o ls k ic h  z ie m !

FAKTÓW tych nie komentu­
je żaden przewodnik po Wawe­
lu i jego katedrze. I słusznie: 
ich wymowa" jest zbyt jedno­
znaczna...

Leszek MAZAN
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Łupy Anglików
LONDYN PAP. Wśród sprzę­

tu, który pozostawili Argentyń­
czycy w Port Stanley na Fal­
klandach — Mai winach, znajdu- 
ją^się m. in. trzy rakiety pro­
dukcji francuskiej „Exocet” , któ 
re spowodowały tyle strat- we 
flocie brytyjskiej. Zainstalowa­
no je w  pobliżu lotniska w 
Port Stanley. Jeden z „Exoce- 
tów”  wystrzelony z tego syste­
mu uszkodził w  ostatniej fazie 
konflik tu  brytyjski niszczyciel 
„Glamorgan” . Brytyjscy eksper­
ci wojskowi twierdzą, że Argen­
tyna zakupiła rakiety „Exocet’ 
najprawdopodobniej na „czar­
nym rynku” , płacąc za każdą 
z nich po ok. 860 tysięcy dola 
rów.

W Port Stanley pozostały tak­
że inne rodzaje rakiet (w tym 
brytyjskie) typu ziemia-powie­
trze, dwa systemy radarowe 
TPM-43 i  TPM-44 wartości 10 
milionów dolarów każdy, szybki 
okręt patrolowy, k ilka myśliw­
ców bombardujących „Pacana” ,' 
śmigłowce, systemy łączności, 
około situ pojazdów (niektóre 
m iały na licznikach dopiero k il 
kaset kilometrów), generatory 
energii elektrycznej, co naj­
mniej tirzy m iliony taśm z amu­
nicją do broni maszynowej, 12 
francuskich pojazdów opance­
rzonych „Panhard” , a także 19 
obronnych owczarków alzac­
kich, które zostaną przekazane 
mieszkańcom Falklandów — 
Malwiinów.

Rozminowywanie wysp zaj­
mie — zdaniem ekspertów — 
lata, ale — twierdzą — już za 
około pół roku miejscowa lud­
ność będzie względnie bezpiecz­
na.

Dziś ma nastąpić start
(Dokończenie ze str. 1)

zgłoszeń. W drodze kolejnych 
elim inacji wyselekcjonowano 
dziesiątkę kandydatów, a wśród 
nie j były także osoby cywilne 
d kobiety. Ostatecznie ostali się 
piloci lotnictwa myśliwskiego, 
gdyż — jak informował CNES 
— najtrudniejsza jest selekcja 
na zachowanie prawidłowych 
reakcji fizjologicznych w prze­
strzeni kosmicznej sprawdzana 
na wirówce. Osoby nie treno­
wane nie potrafią nie podda­
wać sdę zawrotom głowy.

Główny kandydat oraz jego 
dubler, Patrick Ba udry rozpo­
częli od jesieni 1980 r. inten­
sywne przygotowalnia w Mia­
steczku Gwiezdnym pod Mos­
kwą. Specjaliści — cytowani 
przez francuskie źródła — pod­
kreślają, że trening kosmonau­
tów radzieckich jest jeszcze in­
tensywniejszy, niż ten, który 
NASA narzuca astronautom 
amerykańskim: przygotowania 
teoretyczne trwają cały rokr 
Kosmonauci pozna ją dokładnie 
statek „Sojuz” a to nawet ci, 
których obowiązki nie przewi­
dują jego pilotowania. Gdyby 
jednak zaszła taka ¡konieczniość, 
Francuz byłby w stanie statek 
ów prowadzić.

Prezes francuskiego ośrodka 
badań kosmicznych, prof. Hu­
bert Curien w wywiadach pra­
sowych podkreśla, że wspólny 
lot jest nie pierwszym, a ko­
lejnym etapem współpracy obu 
państw, trwającej już 15 lat. 
Po prowadizonych wspólnie ba­

daniach ma orbicie cfoałozuem 
skiej, a potem także badaniach 
planety Wenus, gdzie projekto­
wano eksperymenty naukowe 
w rozmaitych dziedzinach — 
pozostawał już tylko lo t zało­
gowy. Strona francuska poło­
żyła głównie maciek na bada­
nia fizjologii organizmu ludz­
kiego w przestrzeni kosmicznej, 
głównie na działanie układu 
krążeniowo-naczyniowego.

Wkład francuski to nie tylko 
sama obecność francuskiego 
kosmonauty na pokładzie stat­
ku kosmicznego. To także za­
projektowane przez uczonych z 
CNES oryginalne eksperymenty 
oratz czterysta kilogramów Apa­
ratury francuskiej zamontowa­
nej na pokładzie statku. Podpi­
sany protokół o współpracy 
przewiduje, że rezultaty badań 
są wspólną własnością obu 
państw i  będą wykorzystywane 
następnie stosownie do możli­
wości każdego z nich.

Wojna w Libanie

J. Arafat wizytował
siły palestyńskie i syryjskie

BEJRUT PAP. Prze* całą środę toczyły się zacięte walki 
między wojskami izraelskimi, wspomaganymi przez lotnictwo 
i  artylerię, a oddziałami syryjskim i i  palestyńskimi na wzgó­
rzach, położonych na wschód od Bejrutu. W jednej z zachod­
nich dzielnic miasta nastąpiła potężna eksplozja ładunku wy­
buchowego umieszczonego w ciężarówce zaparkowanej pod ho­
telem „Phoe nicią”  —- zginęło co najmniej 50 osób.
PALESTYŃSKA agencja im- wpływem, jaki agresja iizinaeł- 

formacyjna WAFA podała, że sika na Liibam będlzie mieć na 
przewodniczący Komitetu Wy- stan interesów amerykańsikich 
konaiwczego Organizacji Wy- na Bliskim Wschodzie. W liś- 
zwolema Palestyny Jaser Ara- oie do senatora amerykańsfcie- 
fa t przeprowadził w  środę in- go Paula Fiindłeya, cytowanym 
spekcję pozycji suł palestyń- pnzez WAFA, Arafat oświad- 
skich i  jednostek syryjskich w czył, że administracja USA 
Bejrucie. wciąż popiera „psy wojny”

Agencja dodała, że Jaser Ara (Izrael) d że tylko prezydent 
fa t ostrzegł w  środę Stany amerykański może powstrzy- 
Zjednoczone, przed ujemnym mać agresorów przed kontyniuo 

wam/iem inw az ji „Jego malcze-

W  służbie 
Czytelników
i(Dokończenvie ze str. 1)

go głównym tematem była sy­
tuacja w środowisku dzienni­
karzy naszego województwa 
oraz informacja o stanie orga­
nizacyjnym i rozwoju Stowa­
rzyszenia. Upłynęło ono w ro­
boczej atmosferze, szczerej par­
tyjnej rozmowy.

H E N R Y K  C H M IE L O W S K I — p rz e  
w o d n ic z ą c y  Z O  S D  P R L  —  p o in ­
fo r m o w a ł I  s e k r e ta r z a  K W  o r o z ­
w o ju  s z e re g ó w  o r g a n iz a c j i.  L ic z y  

o n a  o b e c n ie  103 c z ło n k ó w  s k u p ia ­
ją c  o k o ło  80 p ro c . c z y n n y c h  za ­
w o d o w o  d z ie n n ik a r z y  w  n a s z y m  re  
g io n ie .  W  c ią g u  n ie s p e łn a  d w ó c h  
m ie s ię c y  ja k ie  u p ły n ę ły  o d  z e b ra ­
n ia  w y b o rc z e g o  s w ó j a k c e s  z g ło s i­
ło  d a ls z y c h  19 lu d z i  p ió ra .  M im o  
n ie ró w n o m ie rn e g o  r o z w o ju  S to w a -  
rz y s z e h ia  w  p o s z c z e g ó ln y c h  r e d a k ­
c ja c h ,  ś w ia d c z y  to  o z n a c z n e j i n ­
te g r a c j i  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a , 
k tó r e  sw ą  w ie d z ą , u m ie ję tn o ś c ia m i 
i  ta le n te m  p r a g n ie  s łu ż y ć  s p ra w ie  
s o c ja l iz m u  w  P o lsce . S ta tu t  te j  
o r g a n iz a c j i  p o d k r e ś l i ł  H . C h m ie ­
lo w s k i  — n a k ła d a  na  c z ło n k ó w  o -  
b o w ią z e k  d z ia ła n ia  n a  rz e c z  b u d o ­
w y  p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e g o  i  p e ł

n e g o  in fo r m o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw a  o 
w s z y s tk ic h  z ja w is k a c h  i  p ro c e s a c h  
z a c h o d z ą c y c h  w  t y m  t r u d n y m  o -  
k re s ie .

W  d y s k u s j i  ja k a  s ię  w y w ią z a ła  
na  s p o tk a n iu  p o d k re ś la n o  n ie  u s ta ­
b i l iz o w a n y  c h a r a k te r  k o n ta k tó w  z 
T y m c z a s o w y m  Z a rz ą d e m  G łó w n y m  
c o  u t r u d n ia  p o d e jm o w a n ie  d a ls z y c h  
d z ia ła ń  n a  rze cz  p e łn ie js z e j in te ­
g r a c j i  ś ro d o w is k a  d z ie n n ik a r s k ie g o  
S zcze c in a . U t r u d n ia  t o  ró w n ie ż  

r e a k ty w o w a n ie  p r a c y  k lu b ó w ,  k t ó ­
r e  b y ł y  w a ż n y m  e le m e n te m  w  s y ­
s te m ie  d o s k o n a le n ia  k w a l i f i k a c j i  
z a w o d o w y c h  i  “w y m ia n y  d o ś w ia d ­
czeń . P o n a d to  p o ru s z o n o  k o m p le k s  
p o tr z e b  s o c ja ln y c h .

I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  z p e ł 
n y m  z ro z u m ie n ie m  o d n ió s ł s ię  do  
p r z e d s ta w io n y c h  p r o b le m ó w . P r z y ­
r z e k ł  p e łn e  p o p a rc ie  w o je w ó d z k ie j  
in s ta n c j i  p a r t y jn e j  d la  w s z e lk ic h  
p o c z y n a ń  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  SD  
P R L  w  z a k re s ie  u s p r a w n ia n ia  o -  
b ie g u  in fo r m a c j i  o ra z  p o p r a w ^  b a ­
z y  m a te r ia ln e j  n ie z b ę d n e j p r z y  w y ­
k o n y w a n iu  z a w o d u . Z e  s w o je j  s tro  
n y  z w r ó c i ł  je d n a k  u w a g ę  n a  k o ­
n ie c z n o ś ć  p o z y s k iw a n ia  m ło d y c h  
k a d r  d o  t e j  o d p o w ie d z ia ln e j i  sp o ­
łe c z n ie  n ie z b ę d n e j p r a c y .  P o d k re ś ­
l i ł  że —  w  in te r e s ie  o d b io rc ó w  
w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e  
k a z u  — n ie z b ę d n e  są d z ia ła n ia  w  
k ie r u n k u  d a lsze g o  d o s k o n a le n ia  
w a r s z ta tu  z a w o d o w e g o  d z ie n n ik a ­
r z y .  K o ń c z ą c  s w e  w y s tą p ie n ia  — 
S. M iś k ie w ic z  z a d e k la ro w a ł chę ć  
k o n ty n u o w a n ia  k o n ta k tó w  ze szcze­
c iń s k im  ś r o d o w is k ie m  d z ie n n ik a r -  , 
s k im  o ra z  z je g o  r e p re z e n ta c ją  — 
Z a rz ą d e m  O d d z ia łu  S D  P R L , w  
m ia r ę  p o t r z e b  w o je w ó d z k ie j  o rg a ­
n iz a c j i  p a r t y jn e j .  ( t)

pisze przywódca palestyń­
ski! — oznacza, że ruie tylko a- 
probuje on podobne akcje, ale 
jeszcze do much zachęca” .

S Y R IA  o s k a r ż y ła  w  ś ro d ę  Iz r a e l  
o  p o n o w n e  p o g w a łc e n ie  z a w ie s z e n ia  
b r o n i ,  o g ło s z o n e g o  p rz e z  T e l - A w łw  

m ię d z y  w o js k a m i iz r a e ls k im i  i  s y ­
r y js k im i .  O f ic ja ln y  k o m u n ik a t ,  O- 
p u b l ik o w a n y  w  D a m a s z k u , p o d a je , 
że w o js k a  s y r y js k ie  s ta w ia ły  w  
ś ro d ę  o p ó r  o d d z ia ło m  a g re s o ra , u -  
s i łu ją c y m  w e d rz e ć  s ię  d o  p o łu d n io ­
w o - w s c h o d n ie j d z ie ln ic y  B e j r u t u  —  
M a n s u r i je h .  P o z y c je  s y r y js k ie  ro z ­
m ie s z c z o n e  w z d łu ż  szosy  B e j r u t  — 
D a m a s z e k  b y ły  o s t rz e l iw a n e  p rz e z  
a r t y le r ię  iz ra e ls k ą .

M in is te r s tw o  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
W . B r y t a n i i  z w r ó c i ło  s ię  d o  o b y w a  
t e l i  b r y t y j s k i c h ,  p r z e b y w a ją c y c h  w  
B e jr u c ie  o  n ie z w ło c z n e  o p u szcze ­
n ie  te g o  m ia s ta . W c z e ś n ie j p o d o b ­
n y  a p e l w y s to s o w a ły  d o  s w y c h  o -  
b y w a te l i  w ła d z e  U S A .

W. Ziemba
— biskupem

W A R S Z A W A  P A P . S e k re ta r ia t  
p ry m a s a  P o ls k i p o in fo r m o w a ł,  że 
p a p ie ż  J a n  P a w e ł n  p o d n ió s ł d o  
g o d n o ś c i b is k u p ie j  k s .  d r .  W o jc ie ­
c h a  Z ie m b ę , w ic e r e k to r a  S e m in a ­
r iu m  D u c h o w n e g o  w  O ls z ty n ie ,  
u s ta n a w ia ją c  g o  ró w n o c z e ś n ie  b i ­
s k u p e m  p o m o c n ic z y m  d la  d ie c e z j i  
w a r m iń s k ie j .

Gdzie znajdują się skarby kamieńskiej katedry?131
INZ PETER POLENTZ ze Schwerina pośrednio, bo po­

przez dokumenty, zetknął się niejako z katedralnym skarb­
cem, Jednak i  tu szczecińscy poszukiwacze skarbu św. Kor- 
duli niczego nie dowiedzieli się o zaginionych skrzyniach.

— UDAŁO mi się tra fić też 
na inny, pozornie bardzo waż­
ny ślad — wspomina red. A. 
Andiroc ho w  ic z —- Odszukałem 
dwie panie, które w dniu 5 mar 
ca 1945 roku jechały na wo­
zie, na którym wywożono z Be 
nic skrzynie z katedralnym 
skarbcem. Panie te mieszkały 
w NRD Zdobyłem ich adresy i 
wraz z ekipą filmową przyby­
łem do ich domów. Panie były 
bardzo zdziwione moją wizytą 
i  zadawanymi im pytaniami. 
Moje rozmówczynie jechały w 
dniu 5 marca 1945 roku na wo­
zie z Benic w kierunku Parłów 
ka i dalej w  głąb wyspy Wo­
lin. Co było na wozie? Co się 
stało z tym ładunkiem? Starsze 
panie bezradnie rozkładały rę­
ce i zawzięcie kręciły głowami. 
One nic nie wiedziały. Były tak 
przerażone pojawieniem się 
wówczas radzieckich czołgów, 
hukiem armatnich wystrzałów, 
że nawet nie wiedziały jakim 
cudem udało im się zeskoczyć 
* pędzącego wozu i ukryć w 
jakiejś rozpadlinie. Po prostu 
tak przeżyły ten dzień, że sta­
nowi on coś w rodzaju „przer­
wy”  w ich życiorysach. Wykre­
śliłem więc i ten ślad z mo­
jego notesu...

NASTĘPNIE szczecińska eki­
pa dotarła do Schwerkia. Tam 
w Instytucie Konserwacji Za­

bytków pracował inżynier Peter 
Polentz. Polentz swojego czasu 
opracowywał część dokumentów 
pochodzących ze Szczecina — 
konkretnie były to dokumenty 
Regencji Pomorskiej. I  właśnie 
w tym historycznym zbiorze do 
kumentacyjnym znalazło się spo 
ro pergaminów i  diruików po­
chodzących z katedry w Karnie 
niu Pomorskim, a obejmujących 
kilka ostatniich wieków. Jednak 
niczego konkretnego, odnotsiząoe 
go się do poszukiwanego skar­
bu tam nie znaleziono.

— C H O C IA Ż , t a k  p r z y  o k a z j i ,  to  
w  S c h w e r in ie  w y ja ś n i l i ś m y  z in ż . 
P o d e n tze m  p e w n ą  z a g a d k ę  z w ią z a ­
n ą  z o b ra z a m i ja k ie  p rz e z  k i lk a s e t  
l a t  z d o b i ły  ś c ia n y  k a t e d r y  w  K a ­
m ie n iu  — s tw ie r d z a  re d . A n d r o c b o  
w ic z . D z is ia j  n a  ś c ia n a c h  k a t e d r y  
w id o c z n e  są o k r ą g łe  m ie js c a . B y ły  
o n e  z a ję te  p rz e z  o b ra z y , k tó r y c h  
p o  w y z w o le n iu  K a m ie n ia  j u ż  ta m  
nde b y ło .  In ż . P o le n tz  d y s p o n o w a ł 
s z c z e g ó ło w y m  o p is e m  t y c h  o b ra ­
zó w . T a k  w ię c  u d a ło  s ię  n a m  u s ta ­
l i ć  ja k ie  t o  b y ły  d z ie ła  s z tu k i.  I  
w  ty m  m o m e n c ie  p o ja w i ła  sdę k p ­
ie  jn a  z a g a d k a  z w ią z a n a  ze  ś w ią ­
t y n ią  k a m ie ń s k ą .  O k a z a ło  s ię  b o ­
w ie m , że  w  1945 r o k u  z a g in ą ł n ie  
t y l k o  s k a r b ie c  k a t e d r a ln y  Z a g i­
n ę ły  ta k ż e  k a te d r a ln e  o b r a z y ,  s ta ­
n o w ią c e  w c a le  b o g a ty  1 a t r a k c y j ­
n y  z b ió r  m a la r s tw a  s a k r a ln e g o  2 
m in io n y c h  w ie k ó w . . .  Z a s ta n a w ia ją c  
s ię  w  S c h w e r in ie  n a d  e w e n tu a ln y ­
m i  lo s a m i z a g in io n y c h  o b r a z ó w  
w y s n u l iś m y  h ip o te z ę , iż  z o s ta ły  o n e  
z a b ra n e  z k a t e d r y  ró w n o c z e ś n ie  z 
j e j  s k a rb c e m . M ia ło  t o  m ie js c e  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p o d  k p n ie c  
1944 r o k u .  P rz y p u s z c z a ln ie  d o k  oma -

ła  te g o  ta  sam a e k ip a ,  k tó r a  d o ­
w io z ła  s k a r b ie c  k a m ie ń s k i d o  B e ­

n ic ,  a k o n k r e tn ie  d o  p iw n ic  pa ­
ła c u  v o n  F le m in g ó w . I  d la te g o  n a ­
le ż y  te ż  d o m n ie m y w a ć , że o b ra z y  
te  z n a la z ły  s ię  ta k ż e  na je d n y m  z 
w o z ó w  k o lu m n y  e w a k u a c y jn e j,  k tó  
ra  zo s ta ła  ro z p ro s z o n a  5 m a rc a  1945 
r o k u .  #

— CZY wszystkie te niepo­
wodzenia i błędne ślady spowo 
dowały, że odłożyłeś ad acta 
swoją działalność zmierzającą 
do wyjaśnienia tajemniczego za 
ginięcia skarbca św. Korduli?

— Nie. Absolutnie nie zanie­
chałem poszukiwań. Co prawda 
ostatni okres nie sprzyjał tego 
rodzaju działalności, jednak ca­
ły  czas myślę o powróceniu do 
tego tematu. Mam nawet w 
moim podręcznym archiwum 
taki, chyba , bardzo ważny, 
(to okaże dopiero przy­
szłość) ślad. Jesit to ślad, który 
pokrzyżował moje poszukiwania 
w  początku la t siedemdziesią­
tych. Mianowicie ustaliłem imię 
i  nazwisko pewnego człowieka. 
Jest to Polak, który w okre­
sie okupacji został przymusowo 
wywieziony do Niemiec i  za­
trudniony właśnie w majątku 
von Fleminga. Ustaliłem także, 
iiż człowiek ten 5 marca 1945 
roku był furmanem wozu na 
którym wieziono owe cztery 
czarne skrzynie, do których Fłe 
ming zapakował przedmioty 
tworzące poszukiwany skarbiec.

Może niezbyt dokładnie przy­
stąpiłem do poszukiwania tego 
świadka, trudno to dzisiaj oce­
nić, chociaż dysponuję jego imię 
niem i  nazwiskiem i chociaż 
starałem się ustalić jego m iej­
sce pobytu poprzez biuro ewi­
dencji ludności. Wiedziałem, że 
człowiek ten po wyzwoleniu 
wrócił do swoich rodzinnych 
stron, gdziieś w okolice Bydgosz 
czy. Ale mimo prasowych i ra­
diowych anonsów do dnia dzi­
siejszego nie udało mi się go 
odszukać...

TAK WIĘC znaków zapyta­
nia jest dzisiaj wiele. Przypuść­
my bowiem, że jednak wóz Wio 
zący skarbiec, mimo arty lery j­
skiego ostrzału, przedostał się 
na wyspę Wolim. Skarbiec tra­
f i ł  do kogoś, kto go zabezpie­
czył i  ukry ł przed ludzkim 
wzrokiem.

Czy należy bezkrytycznie 
przyjmować wyjaśnienia nieży­
jącego już dzisiaj von Flemin­
ga? Przecież był on człowie­
kiem .którego rodzina od wie­
ków opiekowała się owym 
skarbcem. Przecież Flemingowie 
byü rodziną posiadającą w yją t­
kowe w pływ y na terenie Ka­
mienia Pomorskiego i  okolic. 
Przecież to właśnie von Fle­
ming kilka miesięcy przed ewa 
kuacją zabrał do swojego pała­
cu skarbiec katedralny. Jego

zainteresowanie poszukiwaniami 
skarbu prowadzonymi w Polsce 
mogło mieć charakter bardzo u- 
tylitam y. Po prostu von Fle­
ming chciał się dowiedzieć jaki 

/jest nasz stan wiedzy na inte­
resujący go temat.

I  JESZCZE jedno spostrzeże­
nie. Wiemy, że tuż po wyzwo­
leniu do nikomu dotychczas nie 
znanych Benic zaczęli raptem 
przybywać różni ludzie. Nie szli 
oni jednak do pałacu, po meble, 
dywany iltp. dobra, tak przecież 
cenione przez „szabrowników” 
Ludzie ci kierowali się na wzgó 
rze do pobliskiego lasku i tam 
zawzięcie kopali czegoś szuka­
jąc. Odnaleziono przecież w  tym 
lesie zakopane w  ziemi skrzy­
nie z porcelaną sygnowane her­
bami Flemingów. Co stało na 
przeszkodzie aby obok skrzyń z 
porcelaną czy starymi winami 
zakopać skrzynie ze skarbem? 
Dlaczego tak dokładnie i zawzię 
cie przeszukano owe podbeniic- 
kiie wzgórze? Czy nie warto dzi 
siaj — mimo że od 1945 roku 
upłynęło już wiele czasu — 
spróbować jeszcze raz zająć się 
dokładniej owym porośniętym 
lasem pagórkiem?

SPRAWA skarbu z katedry 
kamieńskiej pozostaje więc na­
dal sprawą otwartą.

M. CZEKAŁA
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50 lat Dni Morza

Ze śródlądzia na oceany
20 CZERWCA 1920 R., a więc zaledwie w kilka miesięcy po eksport, zaś polskie jednostki 

oeczywistym odzyskaniu przez Polskę dostępu do morza inż. rybackie łowią blisko 600 tys. 
Tadeusz Wen da zameldował władzom w Warszawie, że naj- ton ryb — jest to dużą zasługą 
lepszym miejscem do" budowy portu wojennego i handlowego ludzri morza, których rodzina 
na polskim wybrzeżu jest obszar położony w okolicy wioski wzrosła — w stosunku do przed 
kaszubskiej Gdynia, liczącej sobie wówczas 900 mieszkańców, wojennej — wielokrotnie.

, , . . Czerwcowe Dna Morza, które
W 1922 ROKU Sejm uciiwa- min ton towarów rocznie, jeśli nticzym górnicza Barbórka czy 

l i ł  ustawę-o budowie portu w  nasze statki przewożą co roku ch}ops,kie dożynki wrosły już 
Gdyni. W ro* później zawiną! ponad 30 mb, ton towarów, a siln£  w polska tradycje I don 
tutaj pierwszy statek Ketuuc- stocznie budują pół «W u.no- rze „  dsksje te nadal są one 
ky”  bandery francuskiej W w'ych jednostek dla kraju i na orga,ó,kowane (KAR)
1930 roku port gdyński prze- ** ‘

• ....... .................... .....................................Wścdgnął sąsiedni. Gdańsk, znany 
z wielowiekowych tradycji. Roz 
W iija ło  się również państwowe 
przedsdębi-oi stwo armatorskie. 
Żegluga Polska. Gdynia polączo 
na już była wówczas linią pasa 
żorską z Dunkierką, Kopenhagą 
i  Nowym Jorkiem, lin iam i .to­
warowymi z portami Europy, 
krajami Lewa atu i Ameryki 
Południowej Zaczynała swą 
skromną działalność Stocznia 
Gdyńska, powstawały pierwsze 
przedsiębiorstwa dalekomorsk ie 
go rybołówstwa Rozrastało się 
szybko miasto Gdynia, liczące 
sobie w roku 1931 ponad 33 000 
mieszkańców Rozbudowywano 
też i pogłębiano porty w Helu; 
Pucku i Władysławowie.

Wtedy właśnie, wiosną 1932 
roku narodził się wśród działa­
czy Ligi Morskiej projekt zor­
ganizowania Święta Morza. 
Pierwsze Święto Morza obcho­
dzono nie tylko w Gdyni i  nie 
tylko nad morzem.

W latach następnych czerw­
cowe święto przekształcone w 
Dni Morza przeistoczyło się w 
wielodniowy cykl imprez nad 
morzem i  w głębi kraju. .

Do tych przedwojennych tra-. 
dy-cji Dni Morza nawiązano za­
raz po zakończeniu działań wo­
jennych. Organizowano je teraz 
nie tylko w Gdyni, ale również 
w polskim Gdańsku i  w pol­
skim Szczecinie, w dziesiątkach 
małych portów i przystani na 
przeszło 500-kilometrowym wy­
brzeżu Bałtyku.

Jeśli polskie porty, mimo kry 
zysu, przeładowują nadal 60

Alternatywa 
dla hałdy

W  P R A C U J Ą C E J  p rz y  Z a k ła ­
d a c h  C h e m ic z n y c h  w  P o lic a c h  s . 

S z c z e c in a  w y t w ó r n i  b ie l i  t y ta n o ­
w e j  — je d y n e j  w  k r a ju  -~  zo s ta ła  
z a m o n to w a n a  1 s p ra w d z o n a  w  
p r a k ty c z n y m  d z ia ła n iu  a p a r a tu r a  
s łu ż ą c a  d o  z a g o s p o d a ro w a n ia  o d ­
p a d o w e g o  k w a s u  s ia rk o w e g o  i  le p ­
s ze j o c h r o n y  ś ro d o w is k a . W  „ P o ­
l ic a c h ”  d la  z a g o s p o d a ro w a n ia  o d ­
p a d o w e g o  k w a s u  s ia r k o w e g o  i  
s tw o rz e n ia  le p s z y c h  w a r u n k ó w  o - 
e h r o n n y c h  ś ro d o w is k a  z a k u p io n o  
fczw. z a tę ż a ln ię  k w a s u  s ia rk o w e g o . 
K w a s  s ia r k o w y  p o c h o d z ą c y  z  p r o ­
ce su  p r o d u k c y jn e g o  je s t  p o  o d p o ­
w ie d n ic h  c z y n n o ś c ia c h  te c h n o lo ­
g ic z n y c h  w y k o r z y s ty w a n y  d o  p r o ­
d u k c j i  k w a s u  fo s fo ro w e g o , s ta n o ­
w ią c e g o  je d e n  z  p r o d u k tó w  w y j ­
ś c io w y c h  w  p ro c e s ie  w y tw a r z a n ia  
n a w o z ó w .

W  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h  w  
P o lic a c h  p o m y ś la n o , k o r z y s ta ją c  z 
p o m o c y  n a u k o w c ó w  o  d a ls z y m  w y ­
k o r z y s ta n iu  w s z y s tk ic h  o d p a d ó w  
p o w s ta ją c y c h  w  p ro c e s ie  w y tw a r z a  
n ia  b ie l i  t y ta n o w e j,  a p rze d e  
w s z y s tk im  s ia rc z a n u  ż e la za w e g o . 
P r z y  w y tw a r z a n iu  je d n e j  to n y  b ie ­
l i  t y ta n o w e j „ u z y s k u je  s ię ”  o d  3,5 
d o  4 to n  s ia rc z a n u  ż e la z a w e g o , a 
o b e c n ie  je s t  j u ż  g o  na  s k ła d o w is k u  

■ o k o ło -200 ty s . to n . O k a z u je  s ię , iż  
m o ż n a  w y k o r z y s ty w a ć  te  o d p a d y  
w  p rz e m y ś le  p a p ie rn ic z y m  ł  p ły t  
p i lś n io w y c h .  S p ra w d z a  s ię  m o ż liw o  
śc j w y k o r z y s ta n ia  ic h  w  z a k ła d a c h  
g a r b a rs k ic h ,  a le  n ie  je s t  t o  „ o s ta t  
n ie  s ło w o ” . P ro w a d z o n e  są p r ó b y  
na d  m o ż liw o ś c ia m i w y k o r z y s ta n ia  
s ia rc z a n u  ż e la z a w e g o  — o c z y w iś c ie  
po  o d p o w ie d n ic h  u z d a tn ie n ia c h  
te c h n o lo g ic z n y c h , w  p rz e m y ś le  
w łó k ie n n ic z y m  d o  p r o d u k c j i  o k r e ­

ś lo n y c h  g a tu n k ó w  p rz ę d z y .

Z a k ła d y  C h e m ic z n e  w  P o lic a c h  
z le c i ły  P o l ite c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j 
p r z e p ro w a d z e n ie  b a d a ń  d o ty c z ą ­
c y c h  za s to s o w a n ia  o d p a d o w e g o  s ia r  
cza  n u  • ż e la z a w e g o  d o  c e ló w .. .  ż y w ­
n o ś c io w y c h . M a  o n  b o w ie m  -w ła ­
ś c iw o ś c i u m o ż liw ia ją c e  w y k o r z y ­
s ta n ia  g o  ‘  ja k o  d o d a tk u  d o  pasz. 
O d p o w ie d ź  n a u k o w c ó w  b y ła  p o z y ­
ty w n a -  szanse ta k ie  - is tn ie ją - . 
W s k a z a n o ., ró w n o c z e ś n ie  n a . , n ie o d -  
w u p  z m ia n y  w  te c h n o lo g i i  k o -  
Jó a cżńe  d o  le g o  c e lu .

Zamiast węgla i benzyny

Prąd z własnej elektrowni
W SZCZECIŃSKIE»! coraz sil «ma m , . u-ucB°mlcnla w

. . . .  S z c z e c iń s k ie m  m a ły c h  e le k t r o w n i
m e j  z a z n a c z a  s ię  t e n d e n c ja  w y -  w ia t r o w y c h  i  w o d n y c h  m o g ą  p r z y ­
k u r z y  s t y  w a r n a  n i e k a n w e n c jo n a l  n ie ś ć  u cz ą c e  s ię  e f e k t y  — o c z y w is -  
n y c h  ź r ó d e ł  e n e r g i i .  N a  p e r y l e -  « •  n ie z b ę d n e  je s l z a ła tw ie n ie  sze - 

0 „  . . .  •7fąr,.yTi',e>h , re g u  fo rm a ln o ś c i i z a p e w n ie n ie  m a ­
r la c h  S z c z e c in a  w  Z d r o j a c h  . te r ia łó w  b u d o w la n y c h .
Kijewie zbudowano dwie pier­
wsze elektrownie wiatrowe, u--
zupełniające zaopatrzenie gospo 
darstw domowych w energię; w 
jednym ze szczecińskich PGR 
dla celów ogrzewczych wykorzy 
stuje się tzw. biogazy powsta­
jące w wyniku fermentacji gno 
jownicy W regionie szczeciń­
skim działają pierwsze małe 
elektrownie wodne o mocy od 
1 do 1,7 megawata.

M O Ż L IW O Ś C I sze rsze go  w y k o r z y ­
s ta n ia  n ie k o n w e n c jo n a ln y c h  ź ró d e ł 
e n e r g ii  są je o n a k  w  r e g io n ie  szcze 
c iń s k im  z d e c y d o w a n ie  w ię k s z e . P o ­
d e jm u ją c  d z ia ła n ia  w  ty m  k ie r u n ­
k u  p o w o ła n e  p rz y  O ś ro d k u  I n f o r ­
m a c j i  N a u k o w e j i  P o s tę p u  T e c h ­
n ic z n o - O r g a n iz a c y jn e g o  „ I n t o r g ”  w  
S z c z e c in ie  n ie c o d z ie n n ą  p o ra d n ię : 
d o  s p ra w  w y k o r z y s ta n ia  n ie k o n w e n  
c jo n a ln y c b  ź ró d e ł e n e r g ii .  B ę d z ie  
o n a  o p ie r a ć  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  na  
w s p ó łp r a c y  z  p la c ó w k a m i n a u k o ­
w o - b a d a w c z y m i,  b iu r a m i  p r o je k to ­
w y m i  i  z a k ła d a m i o ia z  s to w a r z y ­
s z e n ia m i n a u k o w o - te c h n ic z n y m i.
R o z p o c z ę to  od  e w id e n c j i  i s tn ie ją ­
c y c h  w. w o j.  s z c z e c iń s k im , a n ie  
w y k o r z y s ty w a n y c h  ó rz ą d z e ń  m a łe j 
e n e r g e ty k i  J a k  w y n ik a  z o b lic z e ń , 
w  w o j .  s z c z e c iń s k im  “ is tn ie je  m o ż - 
L iw ość o d b u d o w y  k i lk u d z ie s ię c iu  
o b ie k tó w  te g o  r o d z a ju . T y l e . is t ­
n ia ło  ic h  b o w ie m  p rz e d  la t y  — po 
n ie k tó r y c h  p o z o s ta ły  ju ż  t y lk o  ś la ­
d y .

Je d n ą  ze s p e c ja ln o ś c i z a k ła d u  
m a s z y n  i  n a p ę d ó w  e le k t r y c z n y c h  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j są p ro ­
je k t y  m ą ły c b  e le k t r o w n i  w ia t r o ­
w y c h  — w  p la c ó w c e  te j  w y k o n a n o  
i o b r o n io n e  p ra c e  m a g is te rs k ie  m ó ­
w ią c e  o d u ż y c h ,  m o ż liw o ś c ia c h  ic h  
u r u c h o m ie n ia  i  ró ż n y c h  ro z w ią z a ­
n ia c h  te c h n ic z n y c h .  D ru g a  p la c ó w ­
ka  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j — Z a ­
k ła d  I n ż y n ie r i i  W o d n e j m a  n a to ­

m ia s t o p ra c o w a n ia  d o ty c z ą c e  zag ad  
n ie ń  h y d r o te c h n ik i  d la  m a ły c h  e le k  
t r o w t i i  w o d n y c h . T e  w ła ś n ie  d z ia -  z d ję ć  lo tn ic z y c h .

Latające
laboratorium

IN S T Y T U t  G e o d e z ji i  K a r t o g r a ­
f i i  p rz e p ro w a d z i w  d n ia c h  19 i ip -  
ca — 1 s ie r p n ia  b r .  k o le jn y  e k s ­
p e r y m e n t  z z a k re s u  te le d e te k c ji  
— „ T e le fo to  82” . P r a k ty c z n e  za­

s to s o w a n ie  m e to d  te le d e te k c j i  — 
sz c z e g ó ln ie  na  p o trz e b y  r o ln ic tw a  
i  le ś n ic tw a  w y m a g a  ró ż n e g o  ro d z a ­
ju  p ra c  te s to w y c h  1 b a d a ń  p o m o c ­
n ic z y c h  na  w y b r a n y c h  p o lig o n a c h . 
D d  k i l k u  la t  t r w a ją  w  P o ls c e  p r a ­
ce  b a d a w c z e  z w ią z a n e  z p o s z u k iw a  
n ie m  n a j le p s z y c h  m e to d  w y k o n y ­
w a n ia  o ra z  in te r p r e ta c j i  z d ję ć  l o t ­
n ic z y c h  i  s a te l i ta r n y c h .  W  tyn ą  c e ­
lu  p ro w a d z i s ię  m . in .  e k s p e ry m e n ­
ty  z s e r i i  „ T e le fo to ” .

E k s p e ry m e n t  „ T e le fo to  82”  bę ­
d z ie  ro z w in ię c ie m  p o p r z e d n ic h  b a ­
da ń  o b e jm u ją c y c h  w y k o n y w a n ie  
z d ję ć  lo tn ic z y c h  z ró ż n y c h  w y s o ­
k o ś c i o ra z  z d ję ć  s a te l i ta r n y c h  ty c h  
s a m y c h  p o l ig o n ó w  b a d a w c z y c h  m , 
in  na  D o ln y m  Ś lą s k u , w  W ie lk o -  
p o ls c e v na  M a z o w s z u , w  G ó ra c h  
Ś w ię to k r z y s k ic h  i  w  K a rp a ta c h .  
E k s p e r y m e n ty  „ T e le fo to ”  p r o w a d z i 
s ię  p r z y  w s p ó łp ra c y  s p e c ja l is tó w  
ra d z ie c k ic h . A k a d e m ia  N a u k  Z S R R  
u d o s tę p n ia  d o  ty c h  b a d a ń  la ta ją c e  
la b o r a to r iu m  — s a m o lo t AN,-30. 
J e s t o n  w y p o s a ż o n y  w  k a m e rę  
M K F -6 , ta k ą  sam ą ja k a  z n a jd o w a ­
ła  s ię  na s ta c j i  o r b it a ln e j  „ S a lu t  
6” . Z d ję c ia  lo tn ic z e  z ró ż n y c h  p u - .  
ła p ó w  oraz" - z d ję c ia  s a te l i ta r n e  w y ­
k o n y w a n e  za p o m o cą  te j  s a m e j 
k a m e ry  d o s ta rc z ą  c e n n y c h  m a te r ia  
łó w  p o ró w n a w c z y c h  d o  o p ra c o w a ­
n ia  k lu c z y  . in te r p r e ta c y jn y c h .  J e d ­
n o c z e ś n ie  d o k o n a n e  bę dą  p o m ia r y  
i b a d a n ia  n a z ie m n e  — w  c e lu  bez­
p o ś re d n ie g o  s p ra w d z e n ia  t re ś c i 

. .  . -------   (P A P )

DZIAŁANIA wojenne spowodowały dotkliwe -straty w go­
spodarce morskiej. Zaczynaliśmy więc niemal od podstaw...

Zdjęcia: CAF—archiwum

Same deklaracje handlu — to trochę za mało...

Rynek i okolice
JESZCZE me minął szok spo ostrzega: bacz co czynisz ł patrz Jń*™ ty1« złes° iuż na rynku zro 

wodowany handlową propozycją końca. Tymczasem wygląda na M¿¿e przydałaby się tu jakaś m 
wprowadzenia reglamentacji w to, że niektóre z proponowa- spiracja ze strony handlu? Może 
sprzedaży artykułów dla dzieci, nych doraźnych rozwiązań mo-
gdy oto — jakby w charakterze gą przynosić ujemne skutki a łowcy zechcieli podzielić się mar-
rekompensaty dla przeciwników przez parę ładnych lat, a może żą z fabrykami, albo, w innej for-
wszelkiego urzędowego dzielenia i dłużej. “ óśitafh ''trYSortuzd wsiymko -
dóbr rynkowych — usłyszełiś- M O C N O  dyskusyjny wydaje Się byle nie nakazy wobec fabryk. Z  
mv autorvtaitvwna zaoówiedź pomysł centralnego dzielenia towa- przymusu administracyjnego — jak „  K rów dla poszczególnych regionów już wiemy — nic dobrego nie wy-rychłego odchodzenia Od kart- |ęrajU> Pomysł stary, poniekąd wy- uika.
kowej sprzedaży alkoholu i  pa- próbowany i... przez lata krytyko-
pierosów. Jednak następnego gdy” 'sklepy PnaaWterenach GORĄCYM życzeniem handlu
dnia zakomunikowano klientom śłabiejJ ’uprzemysłowionych są go- jest, aby okres najbliższych 
— bez żadnego wyjaśnienia — rzej zaopatrywane, niż w woje wódz trzech lat stał się czasem zmia- 
i i  czerwcowe przydaialy alko- ' í ”  w™iiy“ i*  oy struktury przemysłu w kie-
bodu zostały ponownie ograni- wiązania. Klienci "(przede wszystkim runku prorynkowym. Proces 
czone do 1 butelki... rolnicy) chcą aby w „ich”  swe ten nie zależy jednak tylko od

Nic dziwnego, że przy takiej ćo* w tonyHh «ęścłaeę kroju. dobrej woli przemysłu. W rów- 
huśtawce propozycji 1 decyzji
klient z coraz większą rezerwą stąpi w sytuacji gdy koszty tran- nf uae1’. ,w., r ” J P. .
odnosi Się do handlowych po- sportu zaczną być Uczącą się po- nie może dopuście do osłabienia 
„ . „ „ ń  'Tvm harR-zńAi zyc«  w rachunku ekonomicznym rola mechanizmów rynkowych,czynan. ly m  bardziej, ze wie przedsiębiorstw. Skąd więc to za- nw-j-Hm;» iUminA   r-hnć ro­le z nich •— jak choćby owe skoczenie w handlu? Dlaczego jedy- Działania oo.azne choć ro
oiaeotv do rozszerzenia regla- *»4. deską ratunku wydaje się ua- zumiemy, ze z koniec zaroś ci -za.. . . wrót do ogólnokrajowego rozdziel- j karkołomne — nie mogą
mentacjł — jest zaprzeczeniem nictwa? Niech same przedsiębiorą b i r ^ k o ! i  dow-ić ? ce-zasad reformy gospodarczej. Co stwa handlowe myślą i działają az tak bardzo kolidować z ge
„rawda banóknw-v i ła ia  tak> aby raialy czym handlować, neralnymi kierunkaima reformy,prawda sami handlowcy »aa ją łest Bie tyIko ich obowiązek. Mór ej zwolennikiem deklaruj» 
sobie Z tego sprawę i  traktują ul* i żywotny inferes (jeśli chcą ^  -]e-
pewne posiłmęoia jako sposób nadal egzystować). Jest to także in- handlowe wła-dzę. Same de 
l i  -i n h ^ ^ n - i l f f n r ^ ir r b r i f r - i  teres klientów. W Imię czego więc j&arecje — to trochę za mało na przetrwanie na ¿górnych cza KWalniaé handeł z reguł gospodar- ¿T « i  » r im w ie í  « » ■ ;
sów, ale jMÉ . jwfiydłowie ezej gry. wracać do dystrybucji. *'• p L A L n U w iv í  («kA»)

Ludzie i ryby
■ NA ekrany naszych kin bacy pewnego statku-przetwór- 
I  wszedł film  polski w re- ni przebywający w długim, 
I  żyserii Zbigniewa Kuźmiń- przeszło półrocznym rejsie po- 
I  skiego „Krab i Joanna” , łowowym gdzieś u brzegów 
I  oparty na motywach po- Afryki. Kilkudziesięciu męż- 
|  wieści Lesława Furmagi. czyzn oddalonych od leraju i  

rodzin, skazanych na siebie, 
BOHATERAMI film u są ry- zamkniętych na niewielkiej 

przestrzeni, _c.iężko przy tym 
pracujących. Z tradycyjnej ro­
mantycznej marynistyki jest tu 
ta j niewiele. Praca, odpoczy­
nek:, zwykle ludzkie nieporozu­
mienia i konflikty, marzenia o 
powrocie i  bliskich.

F IL M  K u ź m iń s k ie g o  Jes t p ró b ą  
p o k a z a n ia  ja k  w  t e j  lu d z k ie j  g r o ­
m a d z ie , w  c o d z ie n n y m  i  n ie e fe k ­
to w n y m  t r u d z ie  r y b a c k ie g o  z a w o ­
d u . r o d z i s ię  — s ta ra n n ie  s k r y w a ­
n y  i m a s k o w a n y  s z o r s tk im  spo so ­
be m  b y c ia  — s w o is ty ,  bez w ie lk ic h  
s łó w , r o m a n ty z m  lu d z i  te g o  z a w o ­
d u  T o  p ra w d a  że p ły w a ją  d z iś  na  
w ie lk ic h  s ta tk a c h  n o w o c z e ś n ie  w y ­
p o s a ż o n y c h . z k l im a ty z o w a n y m i k a  
b in a r n i i  c ie p ły m  p ry s z n ic e m , n a ­
d a l je d n a k  c ię ż k o  p ra c u ją , w y rz e ­
k a ją c  na  tę  s w o ją  r y b a c k ą  ro b o tę  
i d łu g ie  m ie s ią c e  ro z s ta n ia . A  p rze  
c ię ż  -  n a  lą d z ie  — tę s k n ią  za 
s w o ją  . .p a rs z y w ą  ła jb ą ”  i  w ra c a ją  
na  n ią ,  j a k  b o h a te ro w ie  f i lm u  
. .K ra b  i  J o a n n a ” , n a w e t p rz e d  u -  
s ta lo n y m  te rm in e m  n o w e g o  re js u .

O to  p r z y k ła d : g łó w n y  te c h n o lo g  
in ż y n ie r  Z y g a . k tó re m u  w  ty m  w y ­
b o rz e  n ie  p rz e s z k a d z a  „ k o n k u r e n ­
c ja ”  ła d n e j  d z ie w c z y n y  ( L i l ia n a  
G łą b c z y ń s k a )  1 p e r s p e k ty w a . s p o ­
k o jn e j  p ra c y  n a  lą d z ie . In n a  s p ra ­
w a  że w y b ó r  te n  b a r d z ie j  u w ie ­
r z y te ln ia  z n a k o m ita  g r a  a k to r s k a  
J a n a  N o w ic k ie g o  (Z y g a ) ,  n iż  sam a 
s y tu a c ja  z a ry s o w a n a  w  s c e n a r iu ­
szu. J e ś li w ię c  p ró b ę  re ż y s e rs k ą  —  
p o k a z a n ia  n o w e g o  r o m a n ty z m u  za­
w o d o w e g o  — m o ż n a  u z n a ć  w  su ­
m ie  za in te re s u ją c ą ,  ta k  w  sens ie  
w id o w is k o w y m , ja k  i  p s y c h o lo g ic z ­
n y m . to  p rz e d e  w s z y s tk im  za s p ra ­
w a  z n a k o m ite j  o b s a d y  a k t o r s k ie j  
(po za  N o w ic k im  i G łą b c z y ń s k ą , 
ł .e o n  N ie m c z y k ,  J e r z y  K a m a s , J e ­
rz y  N o w a k , M a r ia n  C e b u ls k i) ,  d o ­
b r y c h  z d ję ć  p le n e ro w y c h ,  i p r o ­
d u k c y jn y c h  n a  s ta tk u  (S te fa n  P in -  
t łe ls k i) ,  a ta k ż e  d y s k r e tn e j  i  ś w ie t ­
n ie  t r a f ia ją c e j  w  n a s t r o ję  l i r y c z n o -  
- s e n ty m e n ta ln e  o ra z  s y tu a c je  k o n ­
f l i k t o w e  m u z y k i  A n d r z e ja  K u r y le ­
w ic z a .
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W iz ja  Szczucina — bez ob ie ln lc
_ vv POWOJENNYM okresie k s z ta łc ić  c h a r a k te r  te g o  p ię k n e g o  k s z ta łt o w a n ia  o to c z e n ia , n ie s ła w n e j

.. . c  „  ,• „  ,  o to c z e n ia , je g o  o s ta te c z n y  o b ra z . „ A r k o n y ”  o ra z  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o -
*  pewnością szczecin zaprezento j j p .  r o z w ią z a n ie  p r z e b u d o w y  M o s tu ' m o r s k ic h  o d  s t r o n y  u l ic y  K u ś n ie r -  
wal ambitną próbę dostosowa- D łu g ie g o : s u g e r u je  s ię  p o d n ie s ie n ie  s k ie j .  S ta n  d z is ie js z y  te g o  te re n u  
nia nowe i zabudowy do zacho- °  6 - 7  raetr6w- w ,en sp o só b  je s t  o c z y w is ty m  z a p rz e c z e n ie m  n i-  m a  n o w e j  z a u u u u w y  u o  w t u . i  p rz e s ło n ię ty  z o s ta n ie  w id o k  od  s t r o  s to ry c z n e j k o n c e p c j i  p rz e s trz e n n e j,  
wanego Historycznego układu n y  O d ry  n a  R a tu s z , k o ś c io ły  św . P r z y p a d k o w a ,  n ie  u p o rz ą d k o w a n a  
ulic i kompozycji przestrzennej J a k u b a  i św . Ja n a , n ie  m ó w ią c  ju ż  z ie le ń , p a w i lo n  b y łe g o  „ Z e to ” , sam  

f t i r ń le  NTii» 7 n a r*7 v  t o  icdn ik °  p a n o ra m ie  b e z p o ś re d n ie g o  są- h o te l -  w s z y s tk o  to  tw o r z y  a r c h i-  w ogoie. i>ie znaczy to jcanan s ie d z tw a  r z e ^ i.  o b r a z  te n  p rz e -  te k to n ic z n y  n ie ła d  p o z b a w io n y  ia -  
wcale, ze me ustrzegliśmy się k s z ta łc i Się w  gą szcz f i la r ó w  i p o d - k ie g o k o lw ie k  s m a k u  P la n o w a n y c h  
błędów że nowa zabudowa zre ja z d ó w . A  c h y b a  n ie  o to  n a m  z a m ie rz e ń  ró w n ie ż  n ie  m o ż n a  z a n ­
alizowana zostali konsekwcnt- c h o d z i- N a  d o m ia r  z łe g o  ro z w ią z a -  c z y ć  d o  u d a n y c h . N p . w  z in w e n -a n z o w a n a  z o s t a ła  K i i n s e K w u u  n ie  t0  w ca j e m e  p o p r a w i k o m u n i-  -------------- ------- _ ----------- —
nie aż do końca. Przykłady nie- k a c j i  w  k ie r u n k u  P o d za m cza . W 
prawidłowości znane są miesz te3 s y tu a c j i  p o s ta n o w il iś m y  w  n a -
kańcoiTł m i i s t a  t a k  ia k  z n a n v  s z y n l  z a k ła d z ie  p r z y  u d z ia le  s tu -  i t a n t o m  m ia s t a  t a k ,  j a K  z n a n y  { je n t0 w  i  w  ra m a c h  tz w .  p ra c  w ła s -  
j e s t  „ r e p r e z e n t a c y j n y ”  t e r e n  n y c h  p rz y g o to w a ć  k o n tr p r o p o z y c ję .
Podzamcza... Rzecz w tym, by
nic popełniać kolejnych lapsti- 
sów. co nie jest sprawą prostą,

ta ry z o w a n y c h  z a b y tk o w y c h  b u d y n ­
k a c h  o p o d a l Z a m k u  p o w s ta ć  m a. . 
s z k o ła  m u z y c z n a . S ą dzę , że m o ż n a  
ją  z p e w n o ś c ią  z lo k a l iz o w a ć  g d z ie  
in d z ie j ,  p o d ją ć  ta k ą  d e c y ż ję ,  p ó k i 
n ie  je s t  za p ó źn o . S ta re  M ia s to  m u ­
s i m ie ć  s w ó j k l im a t ,  m u szą  ta m  
b y ć  o p ró c z  m u z e ó w  i te m u  p o d o b -  

PRZEBUDOWA Mostu Długie n y c h  d ó b r  k u l t u r y  ta k ż e  s k le p y  p a ­
p o  n m n n in f tw i , n a  rv r7o 7  n i ią tk a r s k ie  d la  t u r y s tó w ,  k a f e jk i ,

biorąc pod uwagę dość swobod sluctafzy^ P e lt  JS
nc postępowanie miejskich i wo techniki to również dwupozio- p r o b le m ó w  te g o  r e jo n u  n ie  zo s ta ła

jewódzkich władz przy wyda- mowe skrzyżowanie. zachowują- ¿ ^ f S i a ł ^ S y ^ o d 1iSon?1*«!?-
wamu decyzji ważących o osta- Ce jednak zasadę trasy nadod- c y  G r o d z k ie j  w z d łu ż  k a te d r y  b y ł
tocznym kształcie Szczecina. rzańskiej,. czyli możliwość łat- eiJ8 z a b u d o w a ń  p rz e s ła n ia ją c y  w ą t-

Tymi słowami rozpoczął swo- wego dostępu do Podzamcza, b o c In y n ir ° r z u c \e g °  s k a l a t l o g r o r n n e !o
ją wypowiedź człowiek, który spełniająca równocześnie wymo d a c h u  k łó c i  s ię  z c a łą  k o m p o z y -

posiada niemałe.zasługi « r id l-  f  żeglugowe W myśl projek- ̂ S dy0MĆmi%‘?stP1™  " te r«  . , ,
budowie i rewaloryzacji nasze- tu politechniko w most byłby w o ln y  a b r y ła  k o ś c io ła  n a  p e w n o  sw. Jakuba
go miasta, obecnie szef Zakła- podniesiony tylko o  1,5 m, zaś p re z e n to w a ć  s ię  b ę d z ie  z n a c z n ie  k o -  nego PS.
du Teorii Architektury, Histo- zabudowa terenów przybrzeż-
n.ii i Konserwacji Zabytków (Po nych byłaby powrotem  do nie- wanycb kiedyś wizji projektantów. W Y J Ą T K O W O  bogato Zdobione fa właściwego oddźwięku u wład
l ite rhnri,kil Szczecińska! dor dr « d v s i ie is z e i  k o n c e n c i i  k i e d v  rze sa^ y  d,o m o w > d u z e  p o w ie r z c h n ie  s ta  i  w o je w ó d z tw a .  O p ró c z  ro /.s y ła -ł i t e c n n a k a  a z c z e c i r is K a j ,  o o c  n r  „ a y s u e js z e j  K o n c e p c j i ,  K ie a y  r z e  « 7, r r ,/- , tXTTr,T̂ A  , .  ,  m ie s z k a ln e  są n ie w ą tp l iw y m i  ż a le -  n ia  z e b ra n y c h  m a te r ia łó w  r o b im y
«z, a r c h .  Stanisław LATOUR. ka była wpisana w miasto, me WYPOWIEDZ doc. Laitoura ta m i t e j  z a b y tk o w e j  a r c h it e k tu r y  ---------- * - - • •
Jego wnioski nie są krytycznym oderwana — tworząca. samo- jest tylko omówieniem zasad- zamieszkujące tam jednak rodzin
uogólnieniem bez podania powo

¿ w

KONCEPCJA zagospodarowania terenu okalającego katedrę 
T ’ 1 - Instytutu Architektury i Planowania Przestrzeń-

dów i  wskazania kierunków 
działań w zakresie pozostawio­
nych w spuściźnie dóbr kultu­
ry i dostosowania ich do prze­
strzennych norm życia obecnych 
pokoleń. Nowy, dzisiejszy 
Szczecin, to także trwająca na­
dal zabudowa Starego Miasta, 
uporządkowanie Wałów Chrob 
rego, rewaloryzacja śródmiej­
skich kamienic itd. itp. Tu wła 
śnie dnieje się źle...
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W Ę tL  j n H  o n  j
p i  n....... „ m

J A R

istną całość. Koszty przedsię- ndeń, jakim i zajmuje siię Zakład skarżą się n a  warunki urągająci; - _ . _ ’ . . . . .  - ___ .. . wuninrrnm cnmliirnvm v r» wtnnmni

ta k ż e  w y s ta w y  n a s z y c h  p r o je k tó w .  
I n ic ja t y w y  te  p o z o s ta ją ,  n ie s te ty ,  
n ie  z a u w a ż o n e . C h c e m y  b y ć  p o trz e b  
n i ,  nasze  p ra c e  p o w in n y  b y ć  o d ­
p o w ie d z ią  n a  s p re c y z o w a n e  ż y c z e ­
n ia  s k ie ro w a n e  po d  n a szym  a d re ­
sem . T y m c z a s e m  n a w e t g o to w a  d o ­
k u m e n ta c ja  d o ty c z ą c a  s p ra w  b a r ­
d zo  is to tn y c h  d la  m ia s ta  d z iw n ie  
u m y k a  u w a d z e  ty c h ,  k tó r z y  w ła ś c i­
w ie  p o w in n i  z w ra c a ć  s ię  do  nas i  
p ro ś b ą  o p o m o c . C oś tu  c h v b a  n ie  
ta k . . .

OWSZEM. Niejedno pióro wy 
pasało się w szermierce .słownej 
na temat rozbieżności teorii i  
praktyki, permanentnej ignoran

-  o b a w i a m  S IĘ , że p rz y s z ły  w z ię c ia  n i e  s ą  d u ż e ,  p o n ie w a ż  T e o r ia  A r c h i t e k t u r y ,  H i s t o r i i  i  S b # 0 ” b S S l m z S a l i o w a M " M  f j i  o g r o m n e g o  p o t e n c j a ł u  i n t e -  
w id o k  n a  s ta re  M ia s to  m oże  b y ć  z a c h o w a n a  z o s t a je  i s t n i e j ą c a  i n  K o n s e r w a c j i  Z a b y t k ó w .  K r y j ą  tz w . p ó łp ię t ra c h .  z  p r z y c z y n  z ro z u -  le i k t u a in e g o  w y ż s z y c h  u c z e ln i .
S iiJ? *? .. f r a s t r u k t u r a ,  a e f e k t y  u ż y t k o w e  S ię  z a  n i ą  w i e l o l e t n i e  o p r a c o -  g l j l j r e l j  w  J e d n y m  m ie s z k a n iu  to -  „ C h c e m y  b y ć  p o t r z e b n i ” ... t a
pa saże d la  p ie s z y c h  i tp .  Z a c z y n a ją . .  , k o w a n o  k ie d y ś  p o  k i l k a  r o d z in ,  n ie  r o o ó a l/ i i r ia  y irA e h o  k n o m i  an? ł o i . '
s ię  ta m  p a n o s z y ć  ró ż n e g o  r o d z a ju  le p s z e .  w a n n a  s t u d i a l n e  i . k o n k r e t n e  p r o  m y ś lą c  p r z y  ty m  o  p rz e b u d o w ie  'o z ‘i a ^o n a  p r o ś b a  b r z m i  j u z  . j a k
k o n c e p c je  m o g ą ce  t r w a le  z n ie -  — P O Z O S T A J E  jeszcze  s p ra w a  u -  j e k t y  p r z y g o t o w a n e  p r z e z  a r c h i  w n ę tr z .  W ła d z o m  m ia s ta  c h w a ła  za d o n o s  n a  Z y c ie  d o  LOSU. N ie  j e -

tektów Zbigniewa Paszkowskie- P0adĉ ci?vĉ racblJ2vnykówn0^ i f  Ji In* ? em f'rchitekŁem 1 ni? mnde W
go, Ewy Zawleji, Anny Borkow m y c z k i  do o g r ó d k a  b r l k  k S n -  ^ awać d e c y z je ,  który p r o j e k t  
skiej i Jacka Rzadkosza, trak- c e p c j i  r e w a lo r y z a c j i  k o m p le k s o w e j,  j e s t  le p s z y ,  który gorszy. War-
tujące właśnie o przebudowie S H  r ’T Z S S Ź Z
przeprawy mosifcowej i zagospo łanie w konsekwencji zmusza do Zwykłem opaerać saę na autory
darowaniu Podzamcza z nrzv- kilkakrotnego wchodzenia ekip re- tetach, zdaniach znawców przed
l e g S Z i .  pfacJTe Są \ K -  -ontowe-budo^aoyeb w to »mc m,iotu; okazuje aię, że moja za
dynowane, oo beasprzecznie jest ' sada -jest nieżyciowa i  głupia,
ich zaletą, bowiem problemy
starego Szczecina me są tuta.] kierunkowe z zakresu historii ar- az,! bąaz co oąaz oapowieaziai-
pojmowane- jako wyrwane za- chitektury i  konserwacji zabytków nych za ostateczny obraz nasze
gadnienia, pojedyncze zadania S£Śa o k ^ m tS ? nŁ RS S ( lt£ Pato 80 “ f ^ t  i t6rym ch.“  sl<f
projektanckie bez oparcia się na psu n r b K n?daV?i c X l ! £ 0a w ahinteresować opiniami
zasadzie tworzenia charakteru historycznych kamienicach przepro- jakiclis doktorów, docentów
miasta, jego kompozycji prze- t"U m t  f . chiteW6w, iww.daiymi w
strzennej. nego raczej nie w rekach konser- jakichś pracowniach. Jedyny za

-Me Szczecin to nie tylko bez walorów, zaś wnętrza pozostają bez Interesowany, to Polska Akaae-
pośred.ni rejon Nndodrza, to rów imlan "  swolclJ “ »lażUwościach. mia Nauk. która jednak mia-
nież stara, czynszowa. X IX - Doc. ŁATo łr ; sta nam nie buduje Twórcza
wieczna architektura ulic Ja- , atmosfera kojarzy s:ę z dyswu-
gietenskiej. Wojska Polskiego
Piastów itp. Pracami nad ich ne z zagospodarowaniem i rewalo- do niysieraa. ' lU lit to się

PROJEKT zabudowy nie zagospodarowane} przestrzeni nad- rewaloryzacją zawiaduje w  Po- ' yfeaeĵ  5^x-wiectLYCzabudXaał6z Me i>pzemęczać' panowie.....
odrzańskiej opracowany w Instytucie Architektury t Planowa- litechnice arch. Ewa Glmika. I  ialem muezę powiedzieć, że wszyst-
nia Przestrzennego PS. na ten temat słów kilka... kie nasze działania nie znajdują Piotr iz im N s iu

r • j  c ! * i -  ¿ l i
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PODZAMCZE

— Oczywiście — parsknął Mar »ton. — Każdy by
się m artw ił. .

— Ma pan rację, doktorze ~~ zgodziłem się. Nte 
jestem dziś w najlepszej formie. — Nie dodałem, 
że gdyby się nad tym- zastanowił nieco dłużej, to 
m artw iłby się dziesięć razy bardziej, i to nie z po­
wodu pieniędzy. M artw iłby się w połowie tak jak 
ja. A ja się martwiłem jak diabli, byłem przerażo­
ny, śmiertelnie przerażony. Carreras był sprytny, 
to fakt, ale chyba trochę mniej sprytny, niż to so­
bie wyobrażał. Popełnił błąd, dając się zbytnio 
wciągnąć w dyskusję. A ktoś, kto dał się wciągnąć 
w dyskusję i ma coś do idcrycia, popełnia następny 
błąd — albo gada za dużo albo za mało. Carreras 
popełnił oba te błędy. Chociaż dlaczego miałby się 
troszczyć o to, czy gada za mało, czy za dużo? Nie 
mógł przegrać, teraz już nie.

Przyniesiono śniadanie. Nie miałem, apetytu, lecz 
mimo to zjadłem wszystko. Straciłem zbyt wiele 
krw i, a na noc musiałem zebrać wszelkie siły, jakie 
zdołam odzyskać. Jeszcze mniej chciało mi się spać, 
więc poprosiłem Marstona o środek nasenny Przy­
niósł mi go. Snu też potrzebowałem jak najwięcej. 
W nocy nie miałem spać długo.

Ostatnie uczucie, jakie mnie ogarnęło przed zaś­
nięciem, to dziwna, nienaturalna suchość w ustach, 
suchość, któ.a zwykle jest skutkiem przesadnego 
strachu. Ale to nie z powodu strachu, powtarzałem 
sobie, to nie z powodu strachu. To po prostu efekt 
pastylki nasennej. Tak właśnie sobie powtarzałem. 
V III. Czwartek. 16.00 — 22.00

Kiedy się obudziłem, było późne popołudnie, oko­
ło czwartej — dobre cztery godziny przed zacho­
dem słońca, lecz w ambulatorium paliły się już 

.światła, a niebo-n a  zewnątrz było niemal tak ciem­
ne, jak w nocy. Z czarnych, wiszących chmur gwał­
townie zacinał ulewny deszcz. Pomimo zamkniętych

AUSTAJR MocLEAN

Przekład: Robert Ginalskl 
__________________  75' -------------------------------

'drzwi i okien słyszałem wysoki, cienki dźwięk, ni 
to jęk ni gwizd, porywistego wichru, wyjącego po­
między wspornikami i stałym takieluńkiem.

Na „Campari”  spada> grad uderzeń. Statek wciąż 
płynął szybko, o wiele za szybko jak na warunki 
pogody, torując sobie drogę pomiędzy ciężkimi, to­
czącymi się falami, które w aliły  się na dziób od 
ster burty. Byłem całkiem pewny, że me były to 
jakieś gigantyczna fale, nadspodziewanie wielkie jak 
na tropikalny sztorm, nie — to po prostu „Cam­
pari’’ przebijał się przez rozkołysane morze z taką 
szybkością, że niemal rozpadał się na części. Kręcił 
się złośliwie jak korkociąg, ruchem który powodo- 
wał największe naprężenie kadłuba statku. Z re­
gularnością metronomu „Campari”  opadał lewą 
stroną dziobu dó przodu, we wznoszące się morze, 
«mostł dziób i  przekręcał się na lewą stronę, wy­
nurzając yę na szczyt, przez chwilę trw ał w zawie­

szeniu, by zaraz rzucić się gwałtownie do przodu 
i  przechylić na prawą burtę, spływając po grzbie­
cie fali, a następnie wpaść z gwałtownym szarpnię­
ciem, od którego szczękały zęby, w ramiona na­
stępnej fali. Po takim wstrząsającym, przyprawia­
jącym o dreszcze zderzeniu, wszystkie p łyty i  nity  
na całej długości „Campari”  wibrowały przez k il­
ka sekund. Bez wątpienia w stoczni w Clyde, w 
której go zbudowano, zbudowano go dobrze, jednaJc 
nie konstruowano go z założeniem, że dostanie się 
to ręce maniaka. Nawet stal ma prawo się rozle­
cieć.

— Doktorze Marston — odezwałem się. Niech pan 
spróbuje złapać Carrerasa przez telefon.

— Cześć, obudziłeś się? — Potrząsnął głową. — 
Sam u niego byłem, jakąś godzinę temu. Jest na 
mostku i twierdzi, że zostanie tam przez całą noc, 
jeśli •będzie trzeba. A szybkości już więcej nie 
zmniejszy, twierdzi, że i  tak zwolnił do piętnastu 
węzłów.

— Ten facet oszalał. Bogu dzięki, że mamy sta­
bilizatory. Gdyby nie one, to wywijalibyśmy salta

— Czy one wytrzymają coś podobnego w nie­
skończoność?

— Wysoce nieprawdopodobne. Kapitan i bosman... 
jak się czują?

— Kapitan wciąż śpi, wciąż majaczy, ale oddy­
cha spokojniej. A naszego przyjaciela MacDonalda 
sam możesz zapytać.

Odwróciłem się na łóżku. Bosman faktycznie. był 
przytomny i  szczerzył się do mnie. — Jak już się 
obudziliście — powiedział Marston — to może a 
się zdrzemnę na godzinkę to ambulatorium. Przy­
dałoby mi się to.

Widać było, że by mu się io przydało — był 
blady, wymęczony.

le d n )
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4a stadionie w Madrycie

Milion widzów
chce obejrzeć finał
ORGANIZATORZY „Espana- 

82” otrzymali milion zamówień 
na bilety na mecz finałowy 11 
lipca w Madrycie. Stadion 
„Santiago Bemabeu” może po 
mieścić jedynie dziesiątą część 
chętnych. Tych, którzy nie zdo 
będą biletów na finał, organiza 
fcorzy zapraszają na inny mad­
ryck i stadion, „Vicente Calde­
ron” , na którym na ogromnym 
ekranie wyświetlana będzie bez 
pośrednia relacja TV z finału.

W  grupach I, I I I  i V I — bez sensacji

Nieskuteczna gra Italii

Senny mecz
W  O S T A T N IM  m e c z u  g r u p y  I  w  a u t  w  p o d o b n e j s y tu a c j i .  W ło s i 

W ło c h y  z r e m is o w a ły  w  V ig o  % z d o b y l i  w  t y m  m e c z u  t y l k o  je d n ą  
K a m e r u n e m  1:1 (0:0). B r a m k i  z d o -  b r a m k ę  -  w  61 m in .  k ie d y  t o  c e l-  
b y l ł  —  d la  W ło c h :  F ra n c e s c o  G r a -  n y m  s t r z a łe m  g ło w ą  p o p is a ł s ię  
» a n i  w  61 m in . ;  d la  K a m e r u n u :  F ra n c e s c o  G ra  z la n i.  A le  ra d o ś ć  p i ł  
G r é g o ir e  M b id a  w  62 m in .  k a r z y  w ło s k ic h  t r w a ła  z a le d w ie  m i

W S Z E L K IE  te o r e ty c z n e  ro z w a ż a -  n e tę . N a ty c h m ia s to w a  k o n t r a  K a ­
n ia  c o  d o  e w e n tu a ln e g o  w y s o k ie g o  m e r u ń c z y k ó w  p r z y n io s ła  im  w y -  
« w y c ię s tw a  W ło c h ó w  lu b  K a rn e -  P °  s t r z a le  G ré g o ire
r u ń c z y k ó w ,  k tó r e  z e p c h n ę ło b y  p o i-  M b id y .  T e n  s e n n y  m ecz , w  k tó r y m  
■ k ic h  p i łk a r z y  n a  d r u g ie  m ie js c e  K a m e r u ń c z y c y  z r e g u ły  r o z g ry w a ­
ny g r u p ie  w z ię ły  w  łe b .  Ś r o d o w y  h  p i łk ę  w  ż ó łw im  te m p ie , z a k o ń -  
sne cz  p i łk a r z y  W ło c h  ł  K a m e r u n u  czy ł  s ię  re m is e m . D a ł  o n  W ło c h o m  
b y ł  m ie r n y m  w id o w is k ie m . P rz e z  a w a n s , a le  n ik o g o  n ie  z a c h w y c i ł,  
w ię k s z ą  część  s p o tk a n ia  w y ra ź n ą  G ł o s y  t r e n e r ó w
p rz e w a g ę  m ie l i  p i łk a r z e  W a l i i , k t ó -  K  B e a r Io t  ( W lo c h y ) :  „ D z ię k i  

r z y  w y p r a c o w a l i  m n o s tw o  o k a z j i  r e m is o w i 1 ; ł  a K a m e r u n e m  o s ią g -  
d o  z d o b y c ia  b r a m e k .  M a r n o w a l i  n e l iś m y  n ie rw s z v  c e l C ie s z v l i-  
J e d n a k  n a w e t  n a jb a r d z ie j  d o g o d -  S y ś m y  s ie  b a id z f l )  g | y b v  z w y tó e -  

“ P- B r u ^ C o n t i w  i l  m in  o ï ^ o r a y T o l o
k h ^ i B a rc e lo n y .  N a  p rz e s z k o d z ie  w  z d o - 

J w ,y  b y c lu  b r a m e k  s ta n ę ła  d o b ra  te c h -  P a u lo  R o ss i, s t r z e la ją c  w  S I m in .  n ik a  r y w a i i .  P r z e c iw k o  m is t rz o m  
'ś w ia ta  —  A r g e n t y n ie  1 B r a z y l i i  
m u s im y  z a g ra ć  z n a c z n ie  le p ie j  n iż  
d o ty c h c z a s ” .

J e a n  V in c e n t  ( K a m e ru n ) :  , , B y ł  
t o  d la  nas za s iL n y  p r z e c iw n ik .  
S za nse  na  a w a n s  d o  d r u g ie j  r u n ­
d y  m o l p i łk a r z e  z a p rz e p a ś c i l i  w  
b e z b r a m k o w y m  m e c z u  z P o ls k ą . 
J e s te ś m y  d u m n i z f a k tu ,  że n ie  
p r z e g r a l iś m y  ż a d n e g o  m e c z u  w  
H is z p a n ii .  J a k o  r e a lis ta  m uszę  p o ­
w ie d z ie ć . że o s ią g n ę liś m y  p ia n  
m a x im u m ” .

Awans faworytów
12 DRUŻYN, występujących mi dawano na to szan.se naj- swe wysokie walory, nie doce 

na piłkarskich MS w grupach większe. W sposób najbardziej niany i... nie pokonany w Hisz- 
I, I I I  i V I ma już poza sobą przekonywający przeszła do dal panii zespół Kamerunu, będący 
rozgrywki eliminacyjne. 6 ze- szych gier reprezentacja Brązy jedną z rewelacji tych mi- 
społów przeszło do dalszych lii, która wygrała trzy meeze, strzostw.
gier, a 6 pozostałych już się z zdobywając komplet punktów. Włosi grali poniżej oczeki- 
Mundialem rozstaje. Z grup: W je j grupie (VI), z której ja- wań, awansując tylko dzięki te 
l, I I I  i V I awans do ćwierćfi- ko drugi zespół awansował do mu, że strzelili 2 gole, a Kame- 
nałów uzyskały drużyny, któ- ćwierćfinałów Związek Radziec run — jednego. Polacy pokaza- 
rym jeszcze przed mistrzostwa- ki, nie było żadnych sensacji, l i  co potrafią dopiero w ostat- 

’Wszystko przebiegało zgodnie z nim meczu z Peru, które — jak 
planem. Jedyną niewiadomą roz się okazało — było zbytnio 
strzygniętą we wtorek było to, przereklamowane. Grupa ta za 
czy do dalszych gier zakwali- słynęła w Hiszpanii z licznych 
f i  ku je się ZSRR czy Szkocja. remisów. W sześciu meczach by 

W grupie II I ,  poza porażką !o ich bowiem aż 5. Tylko dru- 
Argentyny z Belgią, w meczu żynie polskiej udało się wygrać 
inaugurującym MS, innych nie jedno spotkanie... Poza tym ze- 
spodzianek nie zanotowano, społy tej grupy legitymują się 
Prawdę zresztą mówiąc nie niewielkim dorobkiem bramko 
wszyscy traktują zwycięstwo wym, który jedynie co nieco

Hat trick Polaków
P O L S C Y  p i łk a r z e  p o  ra z  t r z e c i 

x  r z ę d u  w y s tę p u ją  w  m is t rz o s tw a c h  
ś w ia ta .  P o  ra z  t r z e c i  te ż  z rz ę d u  
z a jm u ją  p ie rw s z e  m ie js c e  w  ro z ­
g r y w k a c h  g r u p o w y c h .  W  R F N  w  
1074 r . ,  k ie d y  to  P o la c y  u p la s o ­
w a l i  s ię  n a  t r z e c ie j  p o z y c j i  w  M S , 
w  p ie rw s z e j r u n d z ie  b ia ło - c z e r w o ­
n i  w y p r z e d z i l i  A r g e n ty n ę ,  W ło c h y  
i  H a i t i .  C z te r y  la ta  p ó ź n ie j,  w  
A r g e n t y n ie  (5— 6 lo k a ta  w  n ie o f ic ­
j a l n e j  k la s y f ik a c j i )  nasza  d ru ż y n a  
w  p ie rw s z e j r u n d z ie  p o z o s ta w iła  /a  
s o b ą  z e s p o ły  R F N , T u n e z j i ,  M e k ­
s y k u .  A  o b e c n ie  w  H is z p a n ii  poza 
r e p re z e n ta c ją  P o ls k i z n a la z ły  s ię  
W ło c h y ,  K a m e r u n  i  P e ru .

Razem z Szarmachem

P. Janas w Auxerre
P O L S K A  p i łk a  n o ż n a  z y s k u je  so ­

b ie  w  E u ro p ie  c o ra z  w ię k s z e  u z n a ­
n ie .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że z a g ra ­
n ic z n e  k lu b y  z a b ie g a ją  o  n a s z y c n  
z a w o d n ik ó w .  N ie d a w n o  p o d p is a n o  
k o n t r a k t y  z :  Z . B o ń k ie m  i  W  
Ż m u d ą . A le  n a  ty m  n ie  k o n ie c . 
J a k  p o d a je  f r a n c u s k i  d z ie n n ik  
s p o r to w y  .,L ’E q u ip e ”  k o le jn y m  re ­
p re z e n ta n te m  P o ls k i,  k t ó r y  z a g ra  
w  z a g ra n ic z n e j „ je d e n a s tc e ”  b ę d z ie  
P a w e ł  J a n a s  — z a w o d n ik  w a rs z a w ­
s k ie j  L e g i i .  W  n a jb l iż s z y m  se z o n ie  
o b r o ń c a  le g io n is tó w  z a s i l i  f r a n c u ­
s k i  k lu b  A u x e r r e  — te n , w  k t ó ­
r y m  ta k  d o b rz e  r a d z i  s o b ie  A . 
S z a rm a c h . ( k )

Belgów, jako zaskakujące. Jest poprawiło wysokie zwycięstwo 
to bowiem silny, renomowany biało-czerwonych 5:1 z Peru. 
zespół, któremu liczni fachów- Czy była to najsłabsza, spośród 
cy dawali większe szanse niż trzech grup, które zakończyły 
Argentynie. już eliminacje? Trudno to jed

I  wreszcie grupa I. Tu także noznacznie określić, choć argu- 
jakichś wielkich sensacji nie mantów przemawiających za tą 
było, niemniej jednak ujawnił tezą jest sporo.

TA BELE

S P Ó Ł D Z IE L N IA  im .  S ta n i­
s ła w a  W y s p ia ń s k ie g o  w  K r a ­
k o w ie  z n a n y  w  k r a j u  p r o d u ­
c e n t  la le k ,  p r z y g o to w a ła  sp e ­
c ja ln ą  k o le k c ję  la le k -m a s k o -  
te k  p i łk a r z y  z  r ó ż n y c h  p a ń s tw  
b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta . N ie s te ty ,  z 
p o w o d u  o s p a ło ś c i c e n t r a l  e k s ­
p o r to w y c h  ( ja k  tw ie r d z i  s p ó ł­
d z ie ln ia ) ,  w y e k s p o r to w a n o  do  
H is z p a n i i  z a le d w ie  2 400 la le k ,  
n a to m ia s t  m o ż liw o ś c i p r o d u k -

b ic o m  k r a jo w y m  s p rz e d a n o  
d o ty c h c z a s  8 ty ś .  s z tu k  la le k .

N A  Z D J Ę C IU :  K r y s ty n a  M i-  
gos - -  p r o je k ta n t k a  la le k  i  
j e j  k o le k c ja .

(C A F  — M . S o c h o r)

GRUPA I
1. Polska 4:2 5—1
2. Włochy 3:3 2—2
3. Kamerun 3:3 1—1
4. Peru 2:4 2—6

GRUPA II I
1. Belgia 5:1 3—1
2. Argentyna 4:2 6—2
3. Węgry 3:3 12—6
4. Salwador 0:6 1—13

GRUPA VI
1. Brazylia 6:0 10—2
2. ZSRR 3:3 6—4
3. Szkocja 3:3 8—8
4. N. Zelandia 0:6 2—12

(jg)

W  niedzielę zakończenie X V III RTN

Po 12 konkurencjach 
Stocznia „Warskiego” na czels

W NIEDZIELĘ od godz. 9, 
na stadionie SZS przy ul. 
Kordeckiego rozgrywane bę­
dą trzy ostatnie konkurencje 
X V III Rekreacyjnego Turnie­
ju Najlepszych, po których 
nastąpi uroczyste zakończe­
nie obecnej edycji te j impre­
zy. Zwycięzcom wręczone zo­
staną nagrody i  dyplomy. 
Główne trofeum — puchar 
„Kuriera Szczecińskiego”  cze­
ka na triumfatorów turnieju 
w klasyfikacji generalnej, a 
więc obejmującej rezultaty 15 
konkurencji, składających się 
na program X V II I RTN. Naj

większe szanse na zdobycie 
naszego pucharu ma reprezen 
tacja Stoczni Szczecińskiej 
im. A Warskiego, której pra­
cownicy zgromadzili w 12 do­
tychczas rozegranych konku­
rencjach — 1033 pkt. Dorobek 
ten daje stoczniowcom zdecy 
dowane przodownictwo w  kia 
syfikacji generalnej turnieju. 
Nadto miejsca w pierwszej 
dziesiątce zajmują: 2. KBO-1 
— 968 pkt.. 3. PEDiM — 935 
pkt., 4. Shioservice — 844 
pkt., 5. FMS „Palmo” — 755 
p k t . ,  6. Bum^r-H^droma — 
7 * 7  p k t . .  7. W P K M  — 490

pkt., 8. Meratronik — 485 
pkt., 9. Wodrol — 388 pkt., 10 
Elektrownia „Dolna Odra”  — 
382 p k t Uwagę zwraca dale­
ka, bo dopiero 13 loka­
ta szczecińskich portowców, 
przez wiele lat najgroźniej­
szych ryw ali ekipy „Warskie 
go”  Mają oni na swoim kon 
cie tylko 237 pkt.

PROGRAM niedzielnej im ­
prezy na stadionie oęzy ul 
Kordeckiego przewiduje zawo 
dv w lekkie j atletvce. przecia 
"enm lin y  i wieloboju sze­
fów.

( H

Puchar Lata

Pogoń wyjechała
do Szwecji

PO okresie przerwy, sympa­
tycy. szczecińskiej Pogoni już 
niedługo znowu zobaczą w ak­
cji swych pupilów. W najbliż­
szą sobotę, „jedenastka”  trene­
ra J. Kopy zainauguruje wy­
stępy w rozgrywkach o Puchar 
Lata. Portowcy występują w 
V II grupie razem z IF  Brage 
Borlange (Szwecja), SC Wiener 
(Austria) i Spartą Praga 
(CSRS). Pierwszy mecz szczeci 
nianie rozegrają z zespołem 
szwedzkim, dokąd wyjechali 
już. wczoraj wieczorem. Jak nas 
poinformował kierownik druży 
ny A. Rynkiewicz Pogoń udała 
się na mecz z IF Brage bez Pie 
karczyka, Ostrowskiego i K ru­
py. Kolejne spotkanie pucharo 
we portowcy rozegrają na bo­
isku w Świnoujściu, a nie na 
stadionie przy ul. Twardow­
skiego, którego płyta poddawa 
na jest renowacji.

(k)

Derwall stawia
na Brazylię

J U P P  D E R W A L L :  „ M o im  fa w o ­
r y te m  n u m e r  je d e n  je s t  B r a z y l ia  .

J u p p  D e r w a l l  n ie  je s t  z w o le n n i­
k ie m  w y s tę p u  24 z e s p o łó w  w  f i ­
n a ła c h  m is t rz o s tw .  J e g o  z d a n ie m  
F IF A  p o w in n a  p o w ró c ić  do  s y s te ­
m u  z u d z ia łe m  1« d r u ż y n ,  n a to ­
m ia s t  p r a w ie  id e a ln y m  s y s te m e m  
r o z g ry w e k  f in a ło w y c h  b y ło b y  z re ­
d u k o w a n ie  l ic z b y  z e s p o łó w  d o  10— 
12 R o z g r y w k i  o d b y w a ły b y  s ię  
w te d y  w  d w ó c h  g ru p a c h  sy s te m e m  
k a ż d y  z k a ż d y m ” .

Rcdzinna atmosfera
N A  d . ta  d n i  d o  H . z p a n i i  p r z y ­

d a  z t r o jg ie m  d ? ie c i ż o n a  z n a k o -  
eg© p i łk a r z a  b r a z y l i js k ie g o  — 

co  „ C h c ia ła m , b y  m ą ż  p o c z u ł w  
i is z ,p a n ii r o d z in n ą  a tm o s fe rę ”  —  
i  s tw ie r d z i ła  m a łż o n k a  p i łk a rz a .

Wśród
najlepszych
GAZETA hiszpańska „El 

Ideał Gallego”  prowadzi 
stałą rubrykę „Las Figu­
ras” , w  której zamieszcza­
ne są nazwiska najlepszych 
piłkarzy Mundialu 82. Po 
meczu Polska — Peru na 
honorową listę awansowali 
Smolarek. Buncal ł  Baniek.

Po porażce 1:5

Peruwiańczycy
załamani

Z A Ł A M A N I  w ra c a ją  d o  d o m u  
p i łk a r z e  P e ru . K ie r o w n ik  e k ip y  
Jo se  A r a m b u r u  p o w ie d z ia ł :  .,W  
ś ro d ę  z a c z ę liś m y  s ię  p a k o w a ć  
p rz e d  p o w ro tn ą  p o d ró ż ą  d o  L im y .  
J e s te ś m y  z a ła m a n i,  a  w y s o k a  p o ­
r a ż k a  w  o s ta tn im  m e c z u  n a p a w a  
nas w s ty d e m . J a k  n a jp r ę d z e j  chcę  
b y ć  w  d o m u . T a m  t r z e b a  z n ó w  
b ę d z ie  z a b ra ć  s ię  d o  p r a c y ” .

Teraz Barcelona

Od 28 bm. ćwierćfinały
ROZDZIAŁ „España 82”  pod 

tytułem La Coruna i  Vigo — 
zakończony. Dzisiaj po o- 
biedżie piłkarska reprezentacja 
Polski opuści gościnny hotel 
Porto Cobe w Santa Cruz i  od­
leci samolotem specjalnym do 
Barcelony.

A  © to t e r m in a r z  s p o tk a ń  g r u p  
„ A ”  l  „ C ” .

G r u p a  „ A ”

28 b m . P o ls k a — B e lg ia .
1 l ip c a  — d r u ż y n a  p o k o n a n a  w  

m e c z u  P o ls k a —B e lg ia  g ra  z Z S R R .
4 l ip c a  —  z w y c ię z c a  m e c z u  P o l­

ska — B e lg ia  z Z S R R .

G R U P A  „ C ”

29 b m . W ło c h y —A r g e n ty n a .
2 l ip c a  — ze s p ó ł p o k o n a n y  w  

m e c z u  W ło c h y —A r g e n ty n a  — z 
B ra z y l ią .

5 l ip c a  — z w y c ię z c a  m e c z u  W ło ­
c h y —A r g e n ty n a  z B r a z y l ią .

J e ż e li p ie rw s z e  m e c z e  ć w ie r ć f i ­
n a ło w e  z a k o ń c z ą  s ię  re m is e m , w  
d r u g im  s p o tk a n iu  w  g r u p ie  „ A ”  
P o la c y  g ra ć  b ę d ą  z  p i łk a rz a m i 
Z S R R  a w  g r u p ie  ,,C ”  W ło s i z 
B r a z y l ią .

Wszyscy sq zgodni

„Pogrom”!
P O G R O M ! T a k a  je s t  je d n o z n a c z ­

n a  o p in ia  p e r u w ia ń s k ic h  ś r o d k ó w  
p rz e k a z u  p o  p o ra ż c e  1:5 re p re z e n ­
t a c j i  te g o  k r a ju  z p o ls k im i  p i łk a ­
rz a m i.  J e s t to  p o g ro m , k tó re g o  
n i k t  n ie  o c z e k iw a ł — m ó w i l i  k o ­
m e n ta to r z y  r a d ia  i  t e le w iz j i  pe ­
r u w ia ń s k ie j  w  r e la c j i  z m e c z u  w  
L a  C o ru n ie . „N a s z  ze s p ó ł z u p e łn ie  
s ię  z a ła m a ł p o  s t ra c ie  p ie rw s z e j 
b r a m k i ”  — s tw ie r d z i l i  d z ie n n ik a r z e  
te g o  k r a ju .  K o m e n ta to r z y  p e ru ­
w ia ń s c y  w y s o k o  o c e n ia ją  b a rd z o  
d o b rą  g rę  p o ls k ie g o  z e s p o łu , p o d ­
k r e ś la ją c  w ie lk ie  m o ż liw o ś c i i  u m ie  
ję tn o ś c i n a s z e j d r u ż y n y .  Ic h  z d a ­
n ie m  na  n a jw y ż s z e  o c e n y  w  d r u ­
ż y n ie  p o ls k ie j  z a s łu ż y l i  w  t y m  m e ­
czu  Z b ig n ie w  B o n ie k  1 G rz e g o rz  
L a to .

P e ru w ia ń s k ie  g a z e ty  p is z ą  że te ­
le w iz ja  te g o  k r a ju  p rz e d  w to r k o ­
w y m  m e c z e m  o g 'o s i la  k o n k u r s  na  

w y n i k  m e c z u  P o ls k a  — P e ru . „ N ie  
z n a la z ł s ię  n i k t ,  k t o  t y p o w a l i - ’  w y ­
n ik  in n y ,  n iż  z w y c ię s tw o  P e ru ”  
— s tw ie r d z a  s ię  w  p ra s ie  k tó r a  
k o m e n tu je  te n  f a k t  n a s tę p u ją c o  — 
..N ie  zaw sze  p ro g n o z y  s p ra w d z a ją  
s ię  w  s p o rc ie ” .

To nie „Lot” 
a PZPN...

Z A M IE S Z C Z O N A  p rz e z  P A P  m i­
g a w k a  o  z a re z e rw o w a n iu  p rz e z  
. . L o t "  s a m o lo tu  c h a r te ro w e g o  d la  
n a s z y c h  p i łk a r z y  z L a  C o r u n y  do  
W a rs z a w y  n ie c o  u r a z iła  d y r e k c ję  
P o ls k ic h  L i n i i  L o tn ic z y c h  O k a z u je  
s ię  że  p o ś p ie s z y ł s ię  n ie  . .L o t ”  a 
P Z P N  d a ją c  ta k ie  z le c e n ie  p rz e ­
w o ź n ik o w i „ L o t ”  w p r a w d z ie  n ie ­
c h ę tn ie  a ie  w y k o n y w a ł  t y l k o  ż y ­
cz e n ie  k l ie n ta  w y c h o d z ą c  ze s łu s z ­
n e g o  za ło ż e n ia  — k l i e n t  nasz oa>n. 
T rz e b a  b o w ie m  w ie d z ie ć , że f o r ­
m a ln o ś c i z w ią z a n e  z p rz e lo te m  sa­
m o lo tu  c h a r te ro w e g o  sa d o ść  s k o m  
p i łk o  w a n e  1 n ie  m o g ą  b y ć  z a ła t ­
w ia n e  w  o s ta tn ie j  c h w i l i

N a jw a ż n ie js z e  je d n a k ,  że  sa m o ­
l o t  p o z o s ta ł w  W a rs z a w ie  a p i łk a ­
rz e  w  H is z p a n ii .
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CZW ARTEK, 
24 CZERWCA

DZIŚ:
Jana, Danuty 

JUTRO:
Ł u c ji, W ilhe lm a

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

apady deszczu. Temp. maks. 
20 st. Wiatry przeważnie 
sła be połud nio wo -zachód - 
nie.

D Z iS  ra n o  w  Szcsee&nie e lś -  
n ie n ie  w y n o s i ło  190S h P a  (751.9 
m m  U ff) . W  e ią g ti d n ia  n ie -  
ss»ae*ny w z ro s t  c iś n ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  U l. i w  W o jc ie c h a  
7 — g. 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  
J e d n . N a r o d o w e j  12 — g. 13—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n . N a ­
r o d o w e j 18 -  g 20—7; N A D  O D R Ą  
1« -  g. 8— 18.
A P T E K I
D U B O IS  1 (d o d . o d j r u t k i )  — te l.  
882-41; M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  
730-44; D Ą B IE .  u l .  G r y  f iń s k a  13 -
te l.  012-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W I A ------t« l.  «9 -26
I 446-46 -  g. 7 - 1 6 ;
K O L E J O W A  -  te l M 6:
U S Ł U G O W A  -  te l.  426-14 i 473-16; 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l, *1«;
S T A N  D R Ó G  -  te l.  9«« -  g. 7—91. 

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
039; P O G O T O W IE  M O  -  te ł.  897; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  938; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te ł.  a r . ;  
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.  
» 2 ;  P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  092; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.

T E L E  W 1 Z JA

p r a k ty k a .  17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 
19.00 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  18.35 
„ Ś w ia t  b a ś n i” . 20 P ły t y  z g w ia z d ­
k ą  20.30 M u z y k a  n a  in s t r u m e n ty .  
20.45 j .  r o s y js k i .  21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i t e r a c k o - m u -  
z y e & n y . — T e a t r  P o ls k ie g o  R a ­
d ia . 22.10 K la s y c y  X X  w ie k u .  22.50 
„ P a m ię t n i k i  c h ło p ó w ” . 23 T e m a ty  
w ie c z n ie  m ło d e . 2?.4« W ie rs z e  J u ­
l ia n a  T u w im a .
P R O G R A M  I I I
16.06 Ś w ia t  w  k tó r y m  ż y je m y .  15.36 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 1« Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  18 M is t r z  K ie p u ra .  
19.30 W a lc e  s z la c h e tn e  1 s e n ty m e n ­
ta ln e . 19.50 „ O g n is ty  a n io ł ” . 20 M i ­
n i - m a x .  20.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  21 
B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 21.30 „ W s p o m ­
n ie n ia  z  T u r w i ” . 21.4» R e m in is c e n ­
c je  m u z y c z n e . 28 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  23.95 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 18, M.30.
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.3« P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s). 17.65 5 m i ­
n u t  d la  fo n o a m a to r ó w .  17.10 D z ie n ­
n ik  ( lo k . ) .  17.15 K o m e n ta rz .  17.20
M a g . s p o łe c z n y . 17.50 S z c z e c iń s k ie  
n a g r a n ia  (s ). 1« K la s y c y  s y n te z a ­
to r ó w  (s). 18.30 C z y ta m y  l is t y  i  p a ­
m ię tn ik i .  18.05 K la s y c y  s y n te z a ­
to r ó w  (s ). 18.30 R o k  K a ro la  S z y ­
m a n o w s k ie g o  (s ). 20.10 N o w e  n a ­
g ra n ia  r a d io w e  (s). 21 K lu b  S te re o . 
28.40 N o c n e  d iv e r t im e n to  (s). 23.30 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  (s).

R O Ż N E

I V  — C O L O K  -  za­
k ła d .  u l .  N a r u to w ic z a  
5, 429-74. U 906-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
R o m a n  .Szczęstay, te l.  
23-23-66. 1&3&3-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  — B r u n o n  J a k im o ­
w ic z  381-51. 9439-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k l — 
28-® -87. 1192S-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik .  P o­
g o d n o  «» -04 . 9964-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i.  28-71-46.

12319-G
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k .  
88-474. 13413-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł  KiiZlewlcz. 445-38.

P O L S K I ( te l.  22-60-30) -  „ A l i c ja
w  k r a in ie  c z a ró w ”  g. 18; S A L A  
P R Ó B  —  „ Z e m s ta ”  g . 11 ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
889-02) — „ H a lk a ”  g . 18.30.

K I N A

C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — ,»D zie­
d z ic tw o ”  g . 16, 18, 20 —  s n g ..  1. 18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) —  „ Z e m s ta  po  la ta c h ”  g . 9, 
U .30, 14, 16.30, 19 — k a n a d .,  1. 16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te L  
733-35) —  c z w a r te k : „S o n a ta  d la  
r u d z ie lc a ’ * g. 15.16 —  C S R S ; „ Z a ­
p a c h  p s ie j s ie r ś c i ”  g. 17, 18.15 — 
p o i. ,  L  16; P O L O N IA  ( te l.  22,1-884)
—  „ S u p e r p o tw ó r "  g. 14.30, 18.30 — 
ja p . ;  „ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  g. 
18.30 — U S A , l .  18 ( c z w a r te k  i  p ią ­
t e k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  „ G r o ź ­
n y  m ró w te o le w ”  g . i0 , 17 —  p o i . ;  
„ Z e m s ta  r ó ż o w e j p a n te r y ”  g. I I ,  
13, 16 — a n g ., L  1«; „ R e js "  g. 18
—  p o i. ,  1. 15; „ M is t r z  k ie r o w n ic y  
u c ie k a ”  g. 20 —  U S A , 1. 16 (c z w a r ­
t e k  i  p ią te k ) ;  M A R S  — „O Sd S u -  
r e h a n d ”  g . 16.30 —  ju g . ,  1. 18; „ L u ­
d z ie  g o d n i s z a c u n k u ”  g . 17.38, 19.30
—  Wł.t L  18; P R O M IE Ń  ( te l.  974-85)
—  „ Z a s a d y  d o m in a "  g. 16, 18 — 
U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ Z n a c h o r ”  g . 17, 18.30 -  
po»., 1. 18 —  ez. I  i  I ł ;  P R Z Y J A Ź Ń
(D ą b ie )  —  „ K r a to  1 J o a n n a "  g.

«“  ■■ Ol., 1. 1«; G R Y P  ( G r y f i -  
’s p ó ln ik "  — I r . .  1. 18;

R O B O T N IK  (P y r z y c e )  —  „ C o r le o -  
n e ”  — w ł. ,  1. 18; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ N a g a n k a "  — Jug ., 1. 18; 
„D z ie w c z y n k a  i  k o ń ”  — N R D ; IN A  
(S ta rg a r d )  —  „ A k c ja  „ S a la m a n d r a ”  
—  ru m .,  L  16; D A R  (S ta rg a r d )  — 
„ P o ż a r y  i  z g lis z c z a ”  —  C S R S , 1. 
16; „ H a r e m  p a p a  V o c k a ”  —  CSIRS, 
L  16.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R Ę .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X -L e -  
c ia  m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z ­
tw o ' K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  „D z ie c k o  
w  s z tu c e ”  g . 11— 17; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó ł­
cz e s n e ; „ D z ie c i  P o m o rz a  Z a c h o d n ie  
g o  m a lu ją ”  — g . 11— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 900 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1S45—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  I n s t r u m e n ty  I  p o m o c e  n a w i­
g a c y jn e  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  
W s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a r y n i ­
s ty c z n e  g . 11—17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N asz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  ro ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  g . 11 —17; 
K L U B  „ K I E R U N K I ”  — u l .  M a r ia c ­
k a  6/8 — M a la r s tw o  i  r y s u n e k  Z b ig ­
n ie w a  M ik la s iń s k ie g o  g. 17—21; 
Z A M E K  — A r c h i t e k tu r a  — c z ło ­
w ie k  — ś ro d o w is k o  — g. 10— ;8 ; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  W a w ­
r z y n ia k a  5 — H a lin a  G o ła ń s k a  — 
p la s ty k - a m a to r .  F o to g ra f ia  J . H , 
K o w a le w s k ie g o  g. 10— 18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j  +• 
Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io ­
t r a  S k a r g i ;  W E W N  — R e jo n o w y .

P R O G R A M  I
15.40 K w a d ra n s  z A r ie le m .  16.55 
P r o g r a m  d n ia . 16 C z w a r te k  T D O
16.30 D z ie n n ik .  17 P M S : F r a n c ja
— C SR S . 19.10 D o b ra n o c . 19.20 P o ­
s łu c h a jm y  S tra u s s a ... 19-30 D z ie n ­
n ik .  20.15 .S o n d a ” . 20,48 P M S : H o  * -  
d u ra s  — J u g o s ła w ia . 23.05 D z ie n ­
n ik .  23.25 M e lo d ie  na  d o b ra n o c . 

P R O G R A M  U

16.06 J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ą  go ­
s p o d a rc z ą ?  17.05 K in o  p o w tó r z e ń :  
„ C o  s ię  l i c z y  n a p r a w d ę " .  18.3« P o ­
l ig o n .  18 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.16 K in o  p o w tó rz e ń  —  f i lm  
r u m . „ C y ja n e k . . .  1 k r o p le  d e szczu ” , 
21.55 „P e g a z ” . 22.40 K w a d r a n s  z 
A r ie le m .
P I Ą T E K  
P R O G R A M  I
10.15 S tu d io  P i łk a r s k ic h  M ś .  
15.25 N U R T  — n a jn o w s z a  h is to r ia  
P o ls k i.  16 „ P ią te k  z P a n k ra c y m '* .  
16.M D z ie n n ik .  17 P i łk a r s k ie  m l-  
« t ra o s tw a  ś w ia ta :  R F N  — A u s t r ia .  
19.10 D o b ra n o c . 10.20 R o ln ic z e  r o z ­
m o w y  . 18.30 D z ie n n ik .  W  M o n it o r  
R z ą d o w y . 20.30 C h w i la  ta ń c a  k l a ­
sy c z n e g o . » .4 5  M e c z  H is z p a n ia  — 
I r la n d ia  P łn .  23.15 D z ie n n ik .  28,55 
M e lo d ia  n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  n
18.60 J .  r o s y js k i .  17/20 f r a n c u s k i ,
17.60 K in o  p o w tó r z e ń  „ I  p ó jd ę  na 
ko n i.e e  ś w ia ta ” . 18 K r o n ik a  ( lo k . ) .
18.30 D z ie n n ik .  »  R ep . f i lm o w y  
„ G r o t - R o w e c k i” . 28.25 R e c ita l w ę g . 
g r u p y  r o c k o w e j .  28.56 K in o  p o w tó ­
rz e ń  „ M ió d *  ż o n a ”  ~  f i l m  ra d « .
22.30 O c a lić  o d  z a p o m n ie n ia . 
U W A G A :  T V  za s trz e g a  a o b ie  u m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

1 8 .«  Z a w o d y . 16.30 O d p o w ie ­
d z i.  17 W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a .
17.16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.46 
P r o g r a m  d la  w s i  —  s ia n o . 18.16 
F i lm  T V  r u m . „ P ie g i ” . 18.5« T V  
d z ie c ię c a . 19 W s z y s tk o  c o  Jes t p r a ­
w e m . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20.30 F M S : F r a n c ja  — C S R S .
82.05 K r o n ik a .  22.20 P M Ś : H o n d u ­
ra s  — J u g o s ła w ia . 22.55 F i lm  T V  
b u łg .  „ D ia b e ls k ie  s z tu c z k i” .  0.26 
W ia d o m o ś c i.  ,
P I Ą T E K
7.53 J .  r o s y js k i .  9.26 K r o n ik a .  19 
M e c z e : F r a n c ja  — C S R S  1 H o n ­
d u r a s  — J u g o s ła w ia . 12 W s z y s tk o , 
e o  je s t  p r a w e m . 12.25 W ia d o m o ś c i. 
16.35 „1000 p y t a ń ” .  17 W ia d o m o ś c i.
17.06 G im n a s ty k a .  17.16 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  17.45 M e c z  la .  N R D  — 
Z S R R . 18.50 i v  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 R o z ­
m a ito ś c i.  20.45 M e c z e : H is z p a n ia  — 
I r la n d ia  P łn .  1 R F N  —  A u s t r ia .  
20.45 K r o n ik a .  22.50 M e c z  la .  N R D
-  Z S R R . 23.20 F i lm  C S R S  „ Ś m ie r ć  
a u to s to p o w ic z a ” . 0.40 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14, 15, 1«, 17, 19.15, 
22 23.
S T U D IO  „ E S P A N A  82” : 17.05.
16.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  
m e lo d ie .  19.45 Z  n a s z e j fo n o te k i .  
20.05 K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 21.25 W ie lk ie  d z ie ła ,  
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 K o w a d ło  
z m ło tk ie m  d a le j  b ę d ą  g r a ły .  22.30 
R o z m o w y  o  k u l tu r z e  22.50 Ś p ie w a  
M a r e k  G re c h u ta . 23.40 J a z z o w a  d o ­
b ra n o c k a .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I:  13.30, 15.30, 21.30.
23.50.
14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 D z ia ła l ­
no ść  W a n d y  W a s ile w s k ie j.  14.50 Z  
n a jp ię k n ie js z y c h  o p e re te k . . 15.15 
N U R T  — p e d a g o g ik a  p ra c y  15 40 
L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  
in te rm e z z o  16.20 F a n ta z ja  n a u k a .

Więcej pasty do zębów
P A M IĘ T A M Y  je szcze  n ie d a w n e  

g ig a n ty c z n e  k o l e j k i  p rz e d  k io s k a m i 
lu b  s k le p a m i d r o g e r y jn y m i,  g d y  
t r a f ia ła  ta m  ja k a k o lw ie k  p a s ta  d o  
z ę b ó w . N a  o g ó ł k l ie n c i  n ie  m ie l i  
s p e c ja ln e g o  w y b o r u  — w  s p rz e d a ­
ż y  z n a jd o w a ł s ię  j e j  Jed en , rz a ­
d z ie j  d w a  ro d z a je . O b e c n ie  s y tu ­
a c ja  n ie c o  s ię  p o p r a w i ła .  O to ok  r o ­

d z im e g o  w y r o b u  „ L e c h i i ”  z  P o z n a ­
n ia  w  s k le p a c h  d m o g e ry jn y c h  m o ­
ż n a  z n a le ź ć  ta k ż e  im p o r to w a n e :  
„ P o m o r in ” , „ N e o p o m o r in ” , „P to y -  
to p o m o r in ”  c z y  „ M e r i ” . K u p u ją c y  
m o g ą  w y b r a ć  n a jb a r d z ie j  o d p o w ia ­
d a ją c y  im  g a tu n e k .

N ie s te ty ,  w c ią ż  je szcze  je s t  «p o ­
r y  k ło p o t  z  d z ie ć tn i.  N a jm ło d s i  b o ­
w ie m  n ie  c h c ą  m y ć  z ę b ó w  s i ln ie  
m ię to w ą  p a s tą  k r a jo w ą  e z y  s o la n ­
k o w y m i  z im p o r tu .  T y m c z a s e m  ła ­
g o d n e . n a  o g ó ł s ło d k ie  w  s m a k u , 
p a s ty  d z ie c ię c e  w c ią ż  jee zcze  nde 
m o g ą  t r a f ić  d o  n a s z y c h  s k le p ó w .

(««)

X I V  Z l o ł

Kół Zakładowych PTTK

„Słeklno 82"
W  W Ą T E K ,  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  

(26—27 c z e rw c a )  d o  S te k łn a  »Jadą 
tu r y ś c i  z rz e s z e n i w  k o ła c h  P T T K  
is tn ie ją c y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  za ­
k ła d a c h  p r a c y  w o je w ó d z tw a  * * e * e -  
c iń s k le g o . 5 _

N a d  J e z io re m , w  O ś r o d k u  W y p o ­
c z y n k o w y m  P K S  o d b ę d z ie  s ię  b o ­
w ie m  X I V  W o je w ó d z k i  Z lo t  w s p o ­
m n ia n y c h  k ó ł ,  o rg a n iz o w a n y  t r a d y ­
c y jn ie  p rz e z  W y d z ia ł  K u l t u r y  F i ­
z y c z n e j I  T u r y s t y k i  U M . Z a rz ą d  
W o je w ó d z k i P T T K  I  tu ry s t y c z n e  
K o ło  O s ie d lo w e  „ J a n ta r o w e  S z la ­
k i ” . N a  m e tę  Im p r e z y  u c z e s tn ic y  
d o c ie ra ć  b ę d ą  t r a s a m i p ie s z y m i,  k o  
la r s k lm l  o ra z  m o to ro w y m i.  P o n a d to  
d la  g r u p  z o rg a n iz o w a n y c h  m o ż l iw e  
je s t  w y n a ję c ie  a u to k a r u .

J a k  p o in fo r m o w a n o  na s  w  B iu ­
rz e  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  P T T K  w  
S 2 e ze c in le  (a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
49a. te l.  368-32) t e r m in  p r z y jm o w a ­
n ia  z g ło sze ń  na  ¿Lot u p ły w «  d z iś , 
24 e z e rw c a . ( m o r)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  w y m ia n y  s łu p ó w  

t r a k c y jn y c h  na  a l .  B o h a te ró w  W a r ­
s z a w y  p r z y  T u r z y n ie  w  n o c  25/26 
b m ., t r a m w a je  n o c n e  U n ii  n r  7 i  9 
bę dą  k u r s o w a ły  u l .  J a g ie l lo ń s k ą , 
M a r ia n a  B u c z k a  1 p rz e z  p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  i  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o  a 
n ie  p rz e z  u l .  K r z y w o u s te g o . O d c i­
n e k  t ra s y  ,o d  B o h a te ró w  W a rs z a ­
w y  d o  B r a m y  P o r to w e j  o b s łu ż ą  
a u to łm s y .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k .  g o d z . 9.20 n a  u l.  

T r a u g u t ta  F ia t  126p n r  r e j .  S Z F  
9869 k ie r o w a n y  p rz e z  H a n sa  G . p o d ­
czas  s k r ę tu  w  le w o  z a je c h a ł d ro g ę  
n a d je ż d ż a ją c e m u ^  M e rc e d e s o w i n r  
r e j  S Z B  1267 k ie r o w a n e m u  p rz e z  
J a n u s z a  J ., k t ó r y  c h cą c  u n ik n ą ć  
c z o ło w e g o  z d e rz e n ia  s k r ę c i ł  r a p to w ­
n ie  w  p r a w o  n a  p o b o cze  i  u d e r z y ł  
w  s łu p  la ta r n i .  O b ra ż e ń  c ia ła  d o z n a  
ła  p a s a ż e rk a  M e rc e d e s a  T e re s a  W .

R Ó W N IE Ż  w c z o r a j  o k . g o d z . 15.20
w  S ta rg a rd z ie  Szczec. na  u l .  B > - 

h a te ró w ' S ta l in g ra d u  sa m o ch ó d  S y ­
re n a  S Z F  8479 k ie r o w a n y  p rze z  
H e n r y k a  R . p o t r ą c i ł  1 0 - le tn ią  A n n ę  
M .. k tó r a  n a g le  w b ie g ła  n a  w y z n a -  
czo n e  d la  p ie s z y c h  p rz e jś c ie .  D z ie w  
c z y n k ę  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

(eb )

C Y K L IN O  W  A N IE  -
L e c h  K o lc z y ń s k i ,

22-46-46. 13464-G
C Y K L IN O  W  A N IE  -  
R o m a n  B in ie k .  396-32.

11789-G  
C Y K L IN O W A N IE  — T o  
m a sz  K a n t .  346-94.

12893-G 
K A F E L K O W A  N IE  i PO- 
s a d z k a is tw o  M a re k  W ie  
c z a re k . T e l.  704-77.

13348-G
P R Z E P R O W A D Z K I
R y s z a rd  S a k o w ic z . T e l. 
22-04-70. ¡0928-Ci
T R A N S P O R T  m e b li ,  
o r z e n r o w a t lz k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k a  7® -58.

7664-C
W Y C IS Z A N IE , o c ie p la ­
n ie  d r z w i  ta n k ;  e r k ą  — 
M a r ia n  K s ią ż fo ie w ic z  
230-940. 126«
W Y K O N U J Ę  u s łu g i — 
Z a k ła d  M u r a r s k i  R y ­
s z a rd  M ły n a r c z y k ,  u l,  
K o z lo r o w s k ie s o  27 a.

13388-G
P O S IA D A M  s a m o c h ó d  
o s o b o w y . P o d e jm ę
w s p ó łp ra c ę . O fe r ty  18286 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze -

1« C Z E R W C A  z a g in ą ł
p ie s e k  p e k iń c z y k  ( m ie ­
sza n ie c ) . Z n a la z c ę  » r o ­
szę o o d p ro w a d z ę  n !e  
Ś lą s k a  7/1». 13M5-G
P O D R Ó Ż N Y  łu b  p o d ró ż  
n a . k tó r a  3 c z e rw c a  o -  
k o io  g o d z . 2 l  za n io s ła  
c z a r n y  ne se se r d o  d y ­
ż u rn e g o  r u c h u  n a  p e ro ­
n ie .  p ro s z o n a  je s t  o 
« k o n ta k to w a  n ie  s ię  z Ja  
n e m  S ła w s k im . zam . 
S z c z e c in , u l .  Ł u k a s iń ­
s k ie g o  M  Y  (n a g ro d a ) .

13M 2-C

N A U K A

P R A C A

P O T R Z E B N A  UCSClwa 
a o s p o d y n i d o  d w o jg a  
d o r o s ły c h  A a le c ł. W a r iŁ n  
k i  d o  u s e o & n łe n ia . T e l. 
22-74-8». 13388-G

S P R Z E D A Ż

J A M N I K I  rfia .dk ow dose 
s p rz e d a m . K a z im ie rz u  
K r ó le w ic z a  23/0. 1 * 8 » -G

Z G U B Y

M IR O S Ł A W  P R O K O P
K rfU b ił w k ła d k ę  z a o p a ­
t r z e n io w ą  n r  933063.

1 * 8 6 - 0
S K R A D Z IO N O  w k ła d ­
k i  z a o p a trz e n io w e  s e r ia  
S -663486 i  S -863499 na 
n a z w is k ©  B o ż e n a  1 
G rz e g o rz  P a w la k o w ie .

18601-G
R O M A N  G R O C H O W S K I
z g u b i ł  l i c e n c je  m e c h a ­
n ik a  n a z ie m n e g o  1 p o ­
k ła d o w e g o  n r  M  6603 
w y d a n a  p rz e z  M in is te r ­
s tw o  K o m u n ik a c j i ,  w  
W a rs z a w ie . 13602-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n.r S -676588 — D a n u ta  
N Ł z iń s k a . S -676569 — A n  
na  S -676590 —  S ła w o ­
m ir .  S -676591 — M a r ta ,  
o ra z  k a r t k i  w o je w ó d z ­
k ie  1 z a o p a trz e n io w e .

13816-0
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  o s o b is te g o  n.r 
94-1088 n a  n a z w is k o  Z b ig  
n ie w  K o w a lc z y k .  —

13542-G
M A R IA .  J U C H N IE W IC Z
z g u b iła  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  
3-451CT3 o ra z  k a r tę  w o ­
je w ó d z k ą . 13671-G
D IR C E U  A N T O N IO  D U - 
M A S Z A K  z g u b i ł  c z a rn a  
p o r tm o n e tk ę  z d o k u ­
m e n ta m i d n ia  16^ c z e rw  
ca . P ro s z ę  o d d a ć  na 
u l .  S z w o le ż e ró w  1/2. D S  
. .E ld o ra d o ” . 18574-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
ż y w n o ś c io w e  n r  S-514226 
i s -514227 n a  n a z w is k o  
B a rb a ra  1 A n n a  G o ia ń -  
s k ie  o ra z  k a r t k i  w o je ­
w ó d z k ie  na  n a z w is k o  
B a rb a ra  t W ie s ła w  G o -  
la ń s c y . 13618-0

21 cEerwea 1982 roku zmarł

Jan Buczkowski
dłtłgeietni pracownik i nieodżałowa­

ny kolega.

Szczere wyrazy głębokiego 
współczucia Rodzinie Zmarłego

sk łada j*

dyrekcja 1 pracownicy Woj. 
SapUała P u lm o n o lo g ic z n e g o  

w S*eeeeinłe-Zdunowie.

22 eserwea 1982 roku zmarła nasza 
najukochańsza Zon», Mama i Babcia

ip .

Michalina Drążkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 25 eserwea br. 
na Cmentarzu Centralnym. Począ­
tek uroczystości pogrzebowych w  
kościele pod wezwaniem św. Stani­
sława Kostki przy pl. Popiela o 

godzinie 10.30.

RO DZINA

W  dragą bolesną roesnicę śmierci 
tragicznie Zmarłego naszego uko­

chanego Syna 1 Brata

* 9

Ryszarda Sobańskiego
św. 28 ezerwca 

7.30 i «m  w  kościele 
[ weawanletn św. Stanisława Ko­

stki przy pl. Popiela.

RODZICE

Mgr ELŻBIECIE SZUBRYT

pyrazy serdecznego współczucia 
a powodu śmierci

Mcrłki
składa

»¿RONO PEDAGOGICZNE  
Sskoły Podstawowej nr 18

Państwu Koczorowskim, pracowni­
kom Fabryki Maszyn Budowlanych, 
znajomym, sąsiadom którzy poma­
gali mi w  ciężkich chwilach i towa­

rzyszyli w  ostatniej drodze

Feliksa Gruszki
serdeczne podziękowania składa 

ZONA z RODZINĄ.

W szystkim  przyjacio łom  i  znajo­
mym, k tó rzy  okazali serce, współ­
czucie i  pomoc w  tak  bolesnej 
c h w ili oraz tow arzyszyli nam w  
osta tn ie j drodze naszego kochanego 
Męża, Tatusia, Teścia, Dziadziusia

śp.
S TAN ISŁA W A

ROZW ADOW SKIEGO

podziękowania składa pogrążona 
w  głębokim  sm utku

RO DZINA.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — . uza tfu u iK  vy . .n o n a — u . . « , , » . — . *• -  — — - — -—  —  , . -  . .  .. q ______________
s k r .  p o cz t. 70-925. R e d a g u ję  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  4?9-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  tó7; 4L  s e k re ta  «  r e d » k c j i  « 7 - 2 i .  8 t e l  394-34. Z a tre ś ć  i  t e r -
dz. s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z v jm u le  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń . 70-550 z a m ó w ie n ia  w  m ie j -
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ia  n ie  p o n o s i o d o o w -.e d z ia in o ś c i. T e . in o s tk i « ^ » » d a rk i_ _  u s o o ^ e c z ir io n e l^ j£ . ty tu c 1 e  ^  ^ c z t o w v c h ^ b ^  d o r ę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  in d y w i-

d z ie n n ik  R S W  ..P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ’ ■ W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e .
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„Korab” zaprasza szczecinian

W niedzielę
festyn stoczniowy

W NIEDZIELĘ, 27 bm., z o- ci. Między godziną 11 a 13 na­
kaz j  i Dnia Stoczniowca odbę- si najmłodsi w sali n r 26 będą 
dzie się wielce atrakcyjny fe- mogli zmierzyć swe siły w kon 
styn w Dofnu K u ltu ry  Stocz- kursie plastycznym. Podobna 
ni Warskiego „Korab” . Je- impreza dla dorosłych (w go- 
go organizatorzy zapraszają dżinach od 11 do 14) zostanie 
wszystkich szczecinian na 6 zorganizowana na balkonie 
godzin wspaniałej zabawy. Pro tarasu DK. Pomiędzy 12 a 14 
gram samej imprezy jak rów- każdy może zdobyć kartę pły 
nież przedsięwzięcia je j towa- waoką na basenie „Gontynfoa”  < 
rzyszące zapowiadają się nader inn i o te j samej porze będą 
ciekawie. mogli obejrzeć występy arty­

styczne na tarasie. Swój udział 
. t y ’ zapowiedziały w  nich: orkie- 

stie przed Domem Kultury „Ko- Stl'3 dęta, kapela Oraz zespół 
rab” , lttóry czynny będzie w nie- „Wulkan” . Pomiędzy godziną

W' « wan di owe naszego miasta, i  tab ZSMP zaprasza (na tarasie) do 
referuje szczecinianom udziału w  „tu rn ie ju  rodzin” . 

' ¿ S ’  -  ¿‘S y yCS S  Sportowcy a zwłaszcza miłośni-
wydawnictwa muzyczne, spółdziel- cy p iłk i nożnej między godziną 
«¡ość ogrodniczo-pszczeiarska uru- j 4  a 15 mogą się spotkać z tre 
S S , r R y ab Ś  U 2 S * .  nerem H-ligowejdrużypy. Stali
przetworów, zaś w stoisku central- Stocznia mgrem B. Maślanką w 
aej Składnicy Harcerskiej można gali nr 25. 
będzie nabyć artykuły połitecli- 
Miezne. DK „Korab” prowadzić bę­
dzie na specjalnym stoisku sprze- Tn wszvstkn Redzie
bajkmrdSZwvd'anvcl»11 w^SHS**Nad- bowiem wystawa twórczości malar-
L  w ^akciiTekynu m S a  będzie j $ f l  iJ S S u S S fk^ £ a& tS y ^ S
zasięgnąć porad i konsultacji w fotogramów Klubu Fotograficznego 
»prawie eksploatacji Fiata 12bp w  Kontur”  ood nazwa Teatr w  o -
*» “ «■ „rolmw.by»» « rj, »ąbyi o jięte le ”  S? Ł iekierowanie na wczasy, obóz, bądź kciażek na którei bedzie
■ a Cl na*iie ULłI e^^JUventurlf’' *”n 1 a* można wymienić, kupić i sprzedać S. I d e *’JU'®nturu • Dla atrakcyjne pozycje beletrystyczne S  zorganizowane go- ora7 yko„kuPrs.£iespodzdanka. Jak
artanie^spotkame z redakcją rubry- vvynika 7 tego krótkiego przeglądu

O b r a d o w a ł a  s e s j a  M R N

❖  W PK^-potrzeba długofalowych działań
❖ Przesłużenie k*

„ N a „ G ło s u

na  m ie js c u  z r o b ić  f o to g r a f ię  w  
s to is k u  p r o w a d z o n y m  p rz e z  K lu b  
F o to g r a f ic z n y  „ K o n t u r ” .

A OTO szczegółowy program 
imprez. W godzinach: od 10 do 
12, od 13 do 14 i od 15 do 16
w  siali widowiskowej wygłasza 
ne będą ciekawe bajki dla dzie

n e g o  s p ę d z e n ia  n ie d z ie li .

lorzpra

Sprzedaż
paliwowych „kartek”

J A K  ju ż  w ie lo k r o t n ie  in fo n m o w a -  
Ł iś m y , t r w a  s p rz e d a ż  „ p a l iw o w y c h ”  
z a łą c z n ik ó w ,  na  p o d s ta w ie , k tó r y c h  
b ę d z ie m y  n a b y w a ć  b e n z y n ę  ju ż  od 
L ip ca . Z m o to ry z o w a n y c h  o b s łu g u ją  
w  ty m  z a k re s ie  in s p e k to r z y  P Z U , 
g o s z c z ą c y  na  w y ty p o w a n y c h  s ta ­
c ja c h  b e n z y n o w y c h .

J a k  o  że  k w i t y  te  n a b y ć  m o ż n a  
b y ło  je d y n ie  w  b e n z y n la r n ia c h  p o ­
ło ż o n y c h  n a  p e r y fe r ia c h  S zcze c in a , 
d y r e k c ja  s z c z e c iń s k ie g o  C P N , w  
p o r o z u m ie n iu  z  P Z U , w y z n a c z y ła  
k o le jn e  d w a  p u n k t y  w y d a w a n ia  
» « łą c z n ik ó w . S ą t o  s ta c je  b e n z y n o ­
w e  p r z y  u l .  u l .  M ic k ie w ic z a  i  M a -  
a u t s k ie j ,  k t ó r e  ju ż  w  te j  c h w i l i  — 
w  g o d z in a c h  o tw a r c i«  — o b s łu g u ją  
afcnot o r  y z o w a n y  c łf. (m orfe

t I I 11Ü I  f l ! f
w
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SPRAWY reglamentacji, kartek, 
«orm, przydziałów budzą jeszcze 
nada! wiele emocji, często też ko 
fiają na łamy gazet. W jednej 
dziedzinie jectoak odnotowujemy 
postęp, A mianowicie redakcja 
nie odbiera już w zasadzie od 
Czytelników skarg na złe funkcjo­
nowanie służb wydających wkład 
ki zaopatrzeniowe oraz kartki. 
Skończyły się od pewnego czasu 
narzekania, iż trzeba godzinami 
wystawać w ogonkach przed ADM, 
I że narażeni są na te niedogod­
ności głównie emeryci i renciści.

REPORTERZY „Kuriera”  udali 
się do paru takich punktów. ADM 
nr 5 ul. Malczewskiego, godz. 11. 
Dwie osoby odbierają karty za­
opatrzenia. Nie ma tłoku, nie ma 
zdenerwowania. Kartko na 
drzwiach informuje, iż talony za­
opatrzeniowe można odbierać w 
poniedziałki ad gocłz. 10.30 do

17.30, zaś w pozostałe dni od 
godz. 7.30 do 14.30. Wyszczegól­
nione zostały także dni, w które 
powinny się zgłaszać osoby o na 
zwiskach rozpoczynających się na 
kolejne litery alfabetu.

D O W IE D Z IE L IŚ M Y  S IĘ  ta m , iż  
w  w ię k s z o ś c i e m e ry c i  i  r e n c iś c i 
s to s u ją  s ię  d o  w y z n a c z o n y c h  te r ­
m in ó w ,  Z w r ó c i l i  je d n a k  u w a g ę , iż  
p o w in n y  b y ć  to  d a ty  s ta łe ,  ta k  
a b y  p o w ie d z m y  lu d z ie  z n a z w is k a ­
m i  na  l i t e r ę  A  o t r z y m y w a l i  z a w ­
sze k a r t k i  IG d a n e g o  m ie s ią c a , a 
n ie  ra z  d z ie ń  w c z e ś n ie j,  r a z  d w a  
d n i  p ó ź n ie j.  P o  p r o s tu  Ł a tw ie j b y ­
ło b y  z a p a m ię ta ć . S t w ie r d z i l i  je d ­
n a k  z g o d n ie , iż  p r a c o w n ic a  A D M  
w y d a ją c a  k a r t k i  n ie  r o b i  t r u d n o ś c i  
p e te n to m , k t ó r z y  p r z y s z l i  „ n ie  w  
s w o im  d n iu ” .

ADM °hr 7 przy u!. 5 Lipca.
Tu podobnie, jak w poprzednim 
punkcie — te same godziny od­
bioru kartek, taki sam dział „lite­
rowy” . Przed godz. 12 kitka osób

W CZORAJ O D BY ŁA SIĘ le ZIW zwrócili się do prze- 
25 — w bieżącej kadencji wodniczącego m. in. z propozy 
— sesja zwyczajna M ie j-  cją oddelegowania radnego, któ 
sk ie j Rady Narodowej w  ry na posiedzeniach zgłaszałby 
Szczecinie. Główne tem aty potrzeby i problemy liczącego 
obrad to: ocena usług prze- ponad 1000 osób środowiska 
wozowych świadczonych zrzeszonego w te j organizacji, 
przez W PKM , sprawozda- PRZECHODZĄC do głów­
nie z przebiegu rea lizac ji nych punktów porządku obrad 
uchw a ły dotyczącej progra zebrani zapoznali się z informa 
mu zaopatrzenia Szczecina cją dyrektora naczelnego 
w  ry b y  i ich przetw ory o- WPKM A. Anc-zykowskiego na 
raz In form acja  o działalno tem at. aktualnej sytuacji istnie 
ści samorządów mieszkań- jącej w tym przedsiębiorstwie, 
eów. Na podstawie te j wypowiedzi#

dyskusji i  podjętej uchwały 
NA wstępie posiedzenia rad- można stwierdzić, iż stan tra k - 

ni by li świadkami uroczystego autobusowej, regularność
wydarzenia: prezes Zarządu kursowania na poszczególnych 
Wojewódzkiego -Związku Inwa- lin iach, obsługa pasażerów oraz 
lidów Wojennych m jr S. K im - zaplecze techniczne w  zajez- 
szal wręczył na ręce prezyden- dniach uległy . przez minione 
ta J. Stopyry Honorową Odana dwa ła ta radyka lne j poprawie, 
kę ZIW  — przyznaną Urzędowi Równie dobre perspektywy —- 
Miejskiemu przez Zarząd Głów ®o c *® fz y  —  rysu ją  się w te j 
ny te j organizacji. Ponadto pre dziedzinie na przyszłość, 
zydent miasta oraz przewodni- NIEKORZYSTNA natomiast 
czący MRN, otrzymali, zgodnie w ,  sytuacja w  komunikacji 
z uchwałą Prezydium Zarządu tramwajowej. Tragiczny wręcz 
Wojewódzkiego ZIW, dyplomy stan torowisk (i brak mocy 
uznania. przerobowych w przedsiębior-

Zabierając głos wiceprezes ZW stwach remontujących fcramwa 
ZIW J. Toczek zwrócił uwagę jowe trasy), przestarzałe — nie 
zgromadzonych na niepokojący zaspokajające potrzeb — zajez- 
fakt, że pozycja inwalidy wo- dnie, brak chętnych do zawodu 
jennego w społeczeństwie nie motorniczego, to tylko niektóre 
jest taka jak wynikałoby z za- z problemów z jakim i nie mo- 
sług tych ludzi. Przedstawicie- ¿e poradzić sobie WPKM. W 

podjętej przez MRN uchwale 
mówi się więc o podtrzymaniu 
w mocy nie spełnionych jeszcze 
zadań (wymienionych w podofo 
nym akcie prawnym opracowa 
nym przez radnych w 1980 r.), 
uznaje się m. in. za niezbędne 
.przeznaczenie środków finanso­
wych i  włączenie do planów in 
westycyjnych rozbudowy zajez 
'dni w Niemierzynie, podkreśla 
konieczność remontu torowisk 
na al. Bohaterów Warszawy o- 
raz naprawy nawierzchni na 
trasach autobusowych tir . 54 i 
102.

3 -L .E T N I p ro g ra m  p o p r a w y  zao pa  
t r z e n ia  S zcze c in a  w  r y b y  i  ic h  
p r z e tw o r y  (1979—1981) s p e łn i ł  s w e  
z a d a n ia . P o d k r e ś la ł te n  f a k t  w e  
w c z o r a js z y m "  w y s tą p ie n iu  p rz e d s ta  
w ic ie l  K o m is j i  Z a o p a trz e n ia  L u d ­
n o śc i, U s łu g  i  R o ln ic tw a  M R N . O d ­
n o to w a n o  w  S z c z e c in ie  z w ię k s z o ­
ne  s p o ż y c ie  r y b  z 15,2 k g  r o c z n ie  

n a  1 m ie s z k a ń c a  d o  19 k i lo g ra m ó w .  
W  b ie ż ą c y m  r o k u ,  ze w z g lę d u  n a  
p o w a ż n y  w ż r-o s t c e n  t y c h  ś r o d k ó w  
ż y w n o ś c io w y c h , n ie  z a c h o d z i na  
ra z ie  p o trz e b a  in t e n s y f ik a c j i  h a n ­
d lu  w  te j  b r a n ż y .  N a le ż y  je d n a k  
u k o ń c z y ć  p o d ję te  In w e s ty c je  (n p . 
b u d o w a  p a w i lo n u  C R  p r z y  u l .  P a r ­
k o w e j) .  «

sa. w y d a w a n e , w  J a k ie  d n i  n a le ­
ż y  s ię  p o  k a r t k i  zg ła sza ć  ( tu  
w p r o w a d z o n o  n ie  s y s te m  a lfa b e ­
t y c z n y  le c z  n u m e r y c z n y  — w e d łu g  
n u m e r u  w k ła d e k  z a o p a trz e n ia ) . 
In te r e s a n tó w  z a ła tw ia  s ię  w  p o k o ­
j u  n u m e r  7. D z ia ła  t u  8 s ta n o w is k
—  w  je d n y m  z a ła tw ia n e  są  w k ła d  
k i  ( w y d a je  s ię  ic h  n a w e t  d o  i00 
d z ie n n ie ) ,  w  4 p o z o s ta ły c h  k a r t k i
— n a  b ie ż ą c y  m ie s ią c  lu b  n a  n a d  
c h o d z ą c y , g d y ż  o d b ie ra n e  są p rze z  
z a in te r e s o w a n y c h  ró ż n ie , n ie je d n o ­
k r o t n ie  ze s p o r y m  o p ó ź n ie n ie m . 
D z ie n n ie  p r z y jm o w a n y c h  je s t  t u  
o k o ło  300 In te r e s a n tó w .  A  je d n a k  
k o l e j k i  n ie  w id a ć .  P r z y  po szcze ­
g ó ln y c h  s ta n o w is k a c h  s to ją  2—3 o -  
sofoy, G o  p r a w d a  p o d o b n o  b y w a  
t ł o k  n a  p o c z ą tk u  w y d a w a n ia  k a r ­
t e k  o ra «  k ie d y  o n o  Już s ię  k o ń ­
c z y  1 w s z y s c y  s p ó ź n ia ls c y  p r z y p o ­
m in a ją  so b ie , że m u szą  z d ą żyć .

OSTATNIM punktem sesji by 
ła ocena działalności samorzą­
du mieszkańców Szczecina od 
czerwca 1980 r. do maja 1982 r. 
W podjętej uchwale przyjęto 
do wiadomości -nformącję Prezy 
dium M K FJN na ten temat,' 
podkreślając w toku dyskusji 
dobrą pracę zdecydowanej więk 
szóści działaczy komitetów osie 
dlowych, obwodowych i domo­
wych. Radni postanowili prze­
dłużyć kadencję samorządu 
mieszkańców Szczecina (wybra 
nego w 1980 r.) do czasu zarzą­
dzenia nowych wyborów, (mor)

PIERWSZE, posadzone na klombach miejskich wiosenne 
kw iaty już przekwitły. Krzaczki bratków czy stokrotek trze­
ba usunąć z zieleńców a na ich miejsce zasadzić letnie rośliny 
ozdobne. Pracownice Przedsiębiorstwa Zieleni Miejskiej mają 
obecnie sporo pracy na szczecińskich rabatach.

Fot.: Z. Jodkowski

1 m  m F  m

czeka w kolejce. Jak mówią — 
mają 15—20 minut czekania przed 
sobą. Jednak nie narzekają, twier 
dzą bowiem, (i pierwszy raz od 
paru miesięcy zdarzyło się im po 
czekać na kartki. Zresztą przygo­
towano w przedpokoju krzesełka 
dla petentów, nie trzeba stać, 
można chwilę porozmawiać z są 
siadem.

Przy ul. Robotniczej, w filii U- 
rzędu Miejskiego wydaje się wkład 
ki zaopatrzeniowe dla nowo naro­
dzonych dzieci, osób wracających 
po dłuższej nieobecności do kraju, 
kończących odbywanie służby 
wojskowej czy wychodzących z za 
kładów karnych. Tu także wyda­
wane są kartki na towary regla­
mentowane osobom niepracują­
cym.

N A  ta b l i c y  m o ż n a  w y c z y ta ć  w  
J a k ic h  g a d z in a c h  w k ła d k i  j  k a r t k i

REKONESANS po punktach wy­
dawania kart zaopatrzenia oraz 
rozmowy z osobami, które pobie 
rają kartki w swoich administra­
cjach utwierdziły nas w przeko­
naniu, iż kolejki czy bałagan zda­
rzają się już nader rzadko. Jest 
to zupełnie różny obraz od przed 
stawionego parę miesięcy temu, 
kiedy to emeryci i renciści go­
dzinami wyczekiwali na odbiór 
kartek, godziny wydawania zmie­
niano co dzień, a na dokładkę 
administracje wcale nie trzyma­
ły się wyznaczonych przez siebie 
terminów, (su)

Chemiczne opryski 
w rejonie Dąbia

N A  te re n ie  la s ó w  w  D ą b iu  w y ­
s tę p u je  o g n is k o  b r u d n ic y  m n is z k i  
n a  o b sza rze  o k o ło  109 ha . M im o , 
iż  o p r y s k i  p r e p a ra ta m i o w a d o b ó j­
c z y m i b y ły  t u  ju ż  d o k o n y w a n e , 
w o b e c  d u ż e g o  w y s tą p ie n ia  s z k o d ­
n ik ó w  n ie  o d n io s ły  p o ż ą d a n y c h  
e fe k tó w .  P r z e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i  
M ie js k ie j  p r z e w id u je  w ię c  p o n o w ­
n e  p rz e p ro w a d z e n ie  w  ty m  r e jo ­
n ie  o p r y s k ó w  p r e p a ra te m  R ip c o rd  
40 E C .

24—27 b m . p rz e p ro w a d z a n e  b ę d ą  
te  z a b ie g i w  r e jo n a c h  o d  t o r u  k o ­
le jo w e g o  w  k ie r u n k u  Ś w in o u jś c ia  
o ra z  o d  u l .  T c z e w s k ie j d o  a u to ­
s t r a d y .  W  z w ią z k u  z w p r o w a d z e ­
n ie m  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h  o k re s  
p r e w e n c j i  d la  p s z c z ó ł w y n o s i 3 
g o d z in y , zaś k a r e n c j i  r u n a  le ś n e ­
go  14 d n i.  P rz e z  d w a  ty g o d n ie  n ie  
b ę d z ie  te ż  m o ż n a  w c h o d z ić  d o  ty c h  
la s ó w . T e r e n y  o p r y s k a n e  p re p a ra ­
te m  zo s ta n ą  o z n a c z o n e  ta b l ic a m i.

(su )

Zapomniany skwer
P L A C E  i  s k w e r y  p e łn e  z ie le n i,  

t r a w n ik i  c z y  c h o c ia ż b y  d o n ic e  z 
k w ia ta m i  w  n a s z y m  m ie ś c ie  d o m i­
n u ją  s k u te c z n ie  u r o z m a ic a ją c  sza ­
r y  k r a jo b r a z  u l ic z n y .  I  z r e g u ły  
te  m ie js k ie  te re n y  z ie lo n e  są r a ­
c z e j z a d b a n e .

C óż , je d n a k  z d a rz a ją  s ię  (do ść  
c z ę s to !)  w y ją t k i .  J a k o  n ie c h lu b n y  
p r z y k ła d  m o ż e  p o s łu ż y ć  d u ż y  p la c  
z n a jd u ją c y  s ię  w  c e n tr u m  m ia s ta  
w  t r ó jk ą c ie  u l ic :  B e m a , S ik o rs k ie ­
g o  1 B o h . W a rs z a w y . O  s k w e rz e  
t y m  n ie s te ty  c a łk ie m  z a p o m n ie l i  
m ie js c y  o g r o d n ic y ,  c o  p o tw ie r d z a  
m e t r o w e j  w y s o k o ś c i z ie ls k o  w y r o ­
s łe  w  m ie js c u  t r a w n ik a .  A  p rz e ­
c ie ż  w y s ta r c z y  je d y n ie  u w z g lę d n ić  
i  te n  te re n  w  p la n a c h  m ie js k ic h  
s ia n o k o s ó w , b y  i  tu  z r o b iło  s ię  
p r z y je m n ie .  (ga sz )

Skąd ta różnica?
J E D E N  z  k l ie n tó w  s k le p u  „ C a m ­

p in g ”  p rz y s z e d ł z a d e m o n s tro w a ć  
w  r e d a k c j i  2 ś r u b y  n a b y te  w  te j  
p la c ó w c e  h a n d lo w e j.  O tó ż  o b a  d e ­
ta le  b y ły  b a rd z o  p o d o b n e , im p o r ­
to w a n e  z Z S R R  a r ó ż n i ły  s ię  t y l ­
k o  d łu g o ś c ią . N a s tę p n ie  C z y te ln ik  
p o k a z a ł m e tk i  o d  o b u  ś ru b . N ie c o  
k r ó ts z a  o p a t rz o n a  b y ła  k a r te c z k ą  
z s y m b o le m  A8-38-28 ł  z  c e n ą  — 
12 z ł, d r u g a ,  d łu ż s z a  o 2 c m  m ia ­
ła  n a le p k ę  z s y m b o le m  A8-58-18 & 
c e n a  o p ie w a ła  n a  110 z ł. C z y  ta k a  
d y s p r o p o r c ja  c e n o w a  n ie  je s t  p e w ­
ną  p rze sa d ą ?  —  p y ta  k l i e n t .  N a m  
te ż  s ię  w y d a je  to  n ic z y m  n ie u z a ­
s a d n io n e , a le  m o ż e  w y p o w ie d z ia ły ­
b y  s ię  na  te n  te m a t  je szcze  oso ­
b y  k o m p e te n tn e  w  k w e s t ia c h  k a l ­
k u la c j i  i  u s ta la n ia  c e n . (au)

Trawniki
bardziej czyste

C O  R O K U  p is z e m y  o  — d e l i k a t ­
n ie  m ó w ią c  — n ie p o ż ą d a n y c h  p ra ft  
t y k a c h  p r a c o w n ik ó w  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  Z ie le n i  M ie js k ie j ,  k t ó r z y  d b a ­
ją c  o  e s te ty k ę  k o m u n a ln y c h  z ie ­
le ń c ó w , a n i  m y ś lą  o  z g r a b ie n iu  i  
w y w ie z ie n iu  p o w s ta łe g o  w  te n  sp o ­
só b  suszu .

O s ta tn io  w  P a r k u  K a s p ro w ic z a  
z a u w a ż y l iś m y  n a s tę p u ją c y  o b r a ­
z e k : s p a c e ro w ic z e  w y ją w s z y  p la s t i ­
k o w e  w o r k i  ła d o w a li  d o ń  — na  
n ie d a w n o  s k o s z o n y c h  s k w e r a c h  — 
z e s c h łą  t r a w ę .  B y l i  t o  z a p e w n e  
d z ia łk o w i h o d o w c y  k r ó l i k ó w ,  k t ó ­
r z y  z k o r z y ś c ią  d la  s ie b ie  ( i  
s w y c h  z w ie r z ą te k )  w y b a w i l i  P Z M  
z k ło p o tu .

( m o r)


